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Krśi Laosu Savang Yatthana 
z wizytą w Polsce

w pip tek 1 marca br. na zaproszenie przewodnieząceco 
Kacy Państwa PRL przybył do Polski z oficjalna wizyta 
król Laosu Sayang Yatthana. '*Na lotnisku Okęcie dostoj­nego gościa i towarzyszące mu osobistości powitali: prze­wodniczący Rady Państwa — 

Aleksander Zawadzki, prezes Bady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, marszałek Sejmu

Premier J. Cyrankiewicz 
udaje się z wizytą 

oficjalną do Meksyku
Na zaproszenie rządu 

Meksyku prezes Rady 
Ministrów Józef Cyran­
kiewicz uda się z oficjał 
ną wizytą do tego kraju 
dnia 5 marca br. (PAP)

Czesław Wycech, zastępcy przewodniczącego Rady Pań­stwa — Stanisław Kulczyń­
ski i Bolesław Podedwor- 
ny, przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mi­nistrów7 — Stefan Jędrychow- 
ski. wiceprezesi Rady Minis­trów — Stefan Ignar, Piotr 
Jaroszewicz i Julian Tokarski, członkowie Rady Państwa i rządu a wśród nich minister obrony narodowej — Marian 
Spychalski; MSZ reprezento-wał wiceminister — 
niewicz.Po wylądowaniu orkiestra wojskowa narodowy Gaosu i

Józef Wi-semolotu gra hymn Polski —
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Ur r A PDepesza M. Spychalskiego
Z okazji dnia Narodowej Armii 

Ludowej NRD minister obrony 
narodowej PRL — M. Spychalski 
przesłał do ministra obrony na­
rodowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej generała armii 
Heinza Hoffmanna depeszę z ży­
czeniami od żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego.Wizyta min. zdrowia ZSRR

W czwartek, 28 lutego przybył 
z wizytą do Polski minister zdro­
wia ZSRR — Siergiej Kuraszow. 
Min ster Kuraszow zapozna się z 
działalnością naszej służby zdro­
wia. zwiedzi placówki lecznictwa 
w Warszawie i innych miastach.

kompania honorowa WP od- daje królowi honory wojsko­we.Przewodniczący Rady Pań­stwa i król Laosu wymienili przemówienia powitalne.Z lotniska goście laotańscy udali się do swojej rezydencji. Podczas przejazdu ulicami Warszawy król Laosu i to­warzyszące mu osobistości by li serdecznie witani przez mie szkańców stolicy. (PAP)
(Sylwetki króla i premiera 

Laosu zamieszczamy na str. 2.)

Teatr Narodowy - Dejmka 
i Ludowy - Skuszanki 

w Poznaniu

30 rocznica podpalenia Reichstagu
Komitet Centralny SED, ogólno 

krajowa Rada Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycznych i 
Komitet Antyfaszystowskich Bo­
jowników Ruchu Oporu NRD zor-
ganizowały Lipsku masowy
wibc z okazji 30 rocznicy podpa­
lenia Reichstagu przez hitlerow­
ców. Tajemnicza eksplozja

W czwartek podano W Tehera­
nie do wiadomości, że 26 lutego 
nastąpiła eksplozja w siedzibie 
stowarzyszenia współpracy kul­
turalnej irańsko-amerykańskiej w 
Sziraz. Wiele osób odniosło rany. 
Według informacji prasowych, 
chodziło o wybuch ładunku dy- 
nzmitowego, Bliższych szczegó­
łów brak. Pieniądze dla „łowców czarownic"

Izba Reprezentantów przyznała 
osławionej komisji do badania 
działalności anty amerykańskiej 
3W tys. dolarów potrzebnych jej 
na pokrycie „dalszych badań” w 
roku bieżącjTm.

W najbliższym czasie oglą­dać będziemy na scenie Opery Poznańskiej interesujące spek takie dramatyczne, w wyko­naniu zespołów znakomitych teatrów: Narodowego — pod dyr. Kazimierza Dejmka z Warszawy i Ludowego — pod , dyr. Krystyny Skuszanki z Nowej Huty.Teatr Narodowy wystąpi z 
„Historyą o chwalebnym 
zmartwychwstaniu pańskim”, w reżyserii i inscenizacji K. Dejmka — 12, 13 i 14 bm. o godz. 19, Teatr ten przyjeżdża do Poznania w tym samym 70-osobowym składzie . aktor­skim, w jakim występował w Moskwie. Wśród wykonaw­ców zobaczymy m. in. E. Bo- nacką, B. Fijewską, J. Walte- równę, H. Zembrzuską, G. Sta niszewską. M. Plucińskiego, A. Szalawskiego, H. Szletyńskie- go. A. Mularczyka, W. Sie­miona i M. Kalenika.Teatr Ludowy przyj edzie na wystęny w dniach 25, 23, 27 i 28 bm. przywożąc cie­szącą się ogromnym powodze niem (100 spektakli w NowejHucie) inscenizację „Dziadów” A. Mickiewicza oraz sztukęJ. Krasowskiego — pt. 
liwe życie Lejzorka
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szwanca (w)
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Problemy XII PlenumKółka maszyny
Wiele bardzo istotnych decyzji w zakresie 

dalszego rozwoju rolnictwa, zawartych w 
“chwale XII Plenum KC PZPR może być w 
Pe<ni zrealizowanych przy czynnym udziale 
Zorsanizowanych mas chłopskich. Miliardowe 
naklady pieniężne, przeznaczone przez pań­
stwo na inwestycje same przez się nie przy- 
n,°są wzrostu produkcji. Muszą one znaleźć 
oparcie w równoczesnym podnoszeniu kultu- 

rolnej we wszystkich gospodarstwach, 
kołka rolnicze, jako masowa już dziś orga- 
hzacja chłopska, są predestynowane, aby tę 
kulturę podnieść.

Kółka — a obejmują one 70 procent wsi w 
calym kraju, (w naszym województwie na- 
Wet 75 procent). prowradzą więcej lub mniej 
zaangażowaną działalność oświatową i gospo- 

arczą. Prawie sto tysięcy członków kółek w 
^lelkopolsce to siła, mogąca skutecznie od- 
d^aływać własnym przykładem na resztę rol- 
ników niezorganizowanych. Odnosi się to za- 
r°Wn0 do produkcji, jak i postępu technicz­nego.

Z myślą o tym przewiduje się, że park ma­
nnowy kółek ma zwiększyć się do końca 

955 roku w stosunku do grudnia 1962 r. 
Prawie trzykrotnie. Dla wielkopol- 
sk‘ch kółek oznacza to, że będą one władać 
?eścioma tysiącami ciągników i około 10 ty- 
l^cami innych maszyn. Zwraca się przy tym 

na większą koncentrację posiadanego 
przętu mechanicznego. Słaba bowiem kon- 

®nntracja traktorów nie sprzyja wykorzysta- 
ńi ich w pełni do prac polowych. W rolnic- 

w,e decydują w ogromnej mierze narzucone 
przyrodę terminy wykonania poszcze- 

•nlhych zahiegów agrotechnicznych. A jak 
^żna dotrzymać terminów, gdy we wsi 

tno-hektarowej są tylko jeden lub dwa 
Ogniki?

Skutki zimy w sadownictwie
Morele, brzoskwinie, orzechy - prze§>a«!Sy

Niepokojące wieści nadchodzą z rejonów sadowniczych. 
W niektórych okolicach mróz poczynił wśród drzewostanu 
owocowego prav»’dziwe spustoszenie. Jakie są rozmiary tych 
szkód? Na to pytanie odpowiedzieli znawcy zagadnienia: 
prof. dr Jerzy Wierszyłowski, mgr inż. Zbigniew Ginter 
i inż. Stefan Ratajczak. Oto relacja w obszernym skrócie:Najbardziej skutki mrozu wa szlachetniejsze, a więc: odczuły w Wielkopolsce drze- morele, orzechy włoskie,

Zwiększamy wymianę towarową
z krajami socjalistycznymi
___________________________ ______________________L

Poc^pisanee proioLołów na rok 1965 z i DltW

Protokół podpisany w czwartek z NRD — w ramach wielo­
letniej umowy handlowej o wzajemnych dostawach — prze-
widuje zwiększenie wymiany 
sunku do roku ub.Obroty między Polską i NRD ulegną ponadto dalsze-

towarowej o 11 proc, w sto-

sprawi, że NRD umocni swą

Podziemne sanatorium 
bez lekarzy

Grupa speleologów moskiew­
skich, przez parę tygodni bada-
jąc groty
natrafiła
Umęczeni

na
południowego Uralu, 

niezwykłą pieczarę.
i zakatarzeni grotołazi

poczuli się w niej nagle rzeźko, v 
ciągu godziny wyleczyli się z ka­
taru, szybko zasklepiały się za­
draśnięcia i otwarcia naskórka. 
Specjaliści dochcdzą do wniosku, 
że mikroklimat owej groty sprzy­
ja rozwojowi pożytecznych bak­
terii stwarzając jednocześnie za­
bójcze warunki dla szkodliwych 
bakterii i wirusów. Proponuje się 
założenie w tej grocie podziemne­
go sanatorium. (API)

100 tysięcy izb 
z prefabrykatówZużycie cegły i innych tra­dycyjnych materiałów zmniej­sza się w naszym budownic­twie z każdym rokiem. Na ich miejsce wchodzą materiały tańsze i łatwiejsze w stosowa­niu na placu budowy, chodzi przede wszystkim o betonowe i żelbetowe elementy prefa­brykowane, które obecnie pro­dukujemy już — w ok. 1300 wytwórniach przemysłu klu­czowego i terenowego — ok. 1,5 min. m sześć, rocznie. W br. z prefabrykatów tych zmontuje się w miastach ok. 100 tys. izb mieszkalnych. Oprócz elementów ściennych, dachowych i stropowych zain­staluje się też prefabrykowane węzły i kabiny sanitarne (ogó­łem ok. 55 tys. sztuk), które umożliwią znaczne obniżenie pracochłonności robót instala­cyjnych. (PAP)

mu zwiększeniu w związku z dostawami do Polski —- w ramach umowy kredytowej — maszyn i urządzeń dla ko­palń odkrywkowych węgla brunatnego w zagłębiu turo- szowskim i konińskim, a tak- .że w związku z dostawami kredytowymi sprzętu inwesty cyjnego oraz materiałów (przede wszystkim rur) dla budowanego obecnie rurocią­gu naftowego „Przyjaźń”.
W eksporcie polskim do NRD 

czołową pozycję stanowi węgiel 
kamienny i brunatny, maszyny 
i urządzenia, koks, cynk, wagony 
samowyładowcze, obrabiarki do 
metai, urządzenia walcownicze, 
maszyny przędzalnicze, armatura 
przemysłowa, aparatura kontrol­
no - pomiarowa, ląmny elektro­
nowe oraz towary rolno-spożyw- < 
cze — głównie owoce ,warzywa i 
przetwory owocowo-warzywnicze 
oraz nasiona.

W imporcie z NRD wzrosną po­
ważnie dostawy maszyn i urzą­
dzeń (in. in. maszyny rolnicze, 
obrabiarki, piętrowe wagony ko­
lejowe, samochody ciężarowe, ma 
szyny biurowe, sprzęt medyczny, 
różne produkty chemiczne). Im­
port soli potasowej dla rolnictwa 
zwiększa s;ę o około 8 proc. W 
stosunku do r. ub. wzrosną także 
zakupy samochodów osobowych 
marki „Wartburg” i „Trabant”, 
motocykli, telewizorów, aparatów 
fotograficznych, elektrycznego 
sprzętu gospodarstwa domowego, 
bielizny damskiej, konfekcj i*p.Przewidziane wydatne zwię kszenie wymiany towarów,

pozycję na liście najważniej­szych naszych partnerów han dlowych, zajmując pod wzglę dem dokonywanych obrotów drugie — po Związku Radziec kim — miejsce.W czwartek podpisany zo­stał również protokół o wy­mianie z Demokratyczną Re­publiką Wietnamu. Przewi­dziano wzrost obrotów w sto­sunku do roku ubiegłego.
Wietnam dostarczać będzie do 

Polski m. in. cynę, apatyty, jutę, 
przetwory owocowo - warzywne,
tytoń, bambus.

Polska eksportować 
zamian różne maszyny,
samochody 
chemiczne

ciężarowe,

będzie w 
narzędzia, 
produkty

i farmaceutyczne, fo-
lię plastyczną i inne. Najpoważ­
niejszą pozycją w tych dostawach 
będzie sprzęt inwestycyjny oraz 
chemikalia. (PAP)

zaplecze
W parze z koncentracją — czytamy w ma­

teriałach Plenum — musi iść dobra organiza­
cja tzw. zaplecza, czyli garaży i warsztatów 
naprawczych — filii POM lub też międzykół- 
kowych spółdzielni usługowych. W kółkach, 
które nie mają jeszcze przygotowanego zaple­
cza, zakup maszyn należy rozpoczynać nie 
od traktorów, lecz od agregatów oi doło­
wych, aparatury ochrony roślin, maszyn do 
czyszczenia i zaprawiania ziarna, siewników 
itp.

Jeśli chodzi o usługi naprawcze, to szcze­
gólnie ważne są wyspecjalizowane filie 
POM, które będą rozbudowywane.

„Kółkowi usługobiorcy”, narzekając dość 
często na POM, wysuwają zastrzeżenia do 
terminowości, kosztów i jakości usług remon­
towych. W referacie na Plenum przyznaje się 
słuszność tym zarzutom. Zdarzają się wypad­
ki nierzetelnego wykonania remontów, za­
wyżania cen usług, nieliczenia się z potrzeba­
mi i interesami klientów. „Trzeba położyć 
kres takim praktykom — POM musi cecho­
wać pełne poczucie odpowiedzialności za rol­
nictwo”. Należy więc przypuszczać, że kie­
rownictwo POM na wszystkich szczeblach 
nie zlekceważy tych zaleceń i przyjmie na 
siebie całkowitą gwarancję za wykonane pra­
ce.

Mając zapewnione solidne usługi remon­
towe i pomoc setek ofiarnych działaczy spo­
łecznych i etatowych agronomów w groma­
dach, kółka rolnicze będą mogły spełnić po­
kładane w nich nadzieje władz i społeczeń­
stwa. Na Plenum przeciwstawiono się zara­
zem stanowczo próbom angażowania agrono­
mów do prac kancelaryjnych, odrywających 
ich od konkretnych zadań — kierowania pro­
dukcją w. gromadach.

Wizyta A. Gromyki 
w Norwegii

„Trzaskający" mróz 
atakuje transport
W nocy z środy na czwartek w 

miejscowości Werchrata na gra­
nicy wschodniej zanotowano 42 
stopnie mrozu. Na stacji przeła­
dunkowej w Żurawicy oraz waż­
nych stacjach Skarżysko-Kamien 
na i Chełm było ponad 30 stopni 
mrozu. Bardzo liczne pęknięcia 
szyn, urządzeń zabezpieczenia ru­
chu i łączności, zmniejszona wy­
dajność stacji rozrządowych — 
były przyczyną zókiuceń - pracy 
kolei, zwłaszcza we wschodniej i 
południowej części kraju.

Według informacji służby ruchu 
drogowego KG MO, na wszystkich 
drogach głównych ruch odbywa 
się normalnie, tylko miejscami 
występują lokalne oblodzenia

Jak już proszenie donosiliśmy, na za­rządu norweskiegoprzybył do Oslo z oficjalną wizytą minister spraw zagra­nicznych ZSRR, A. Gromyko, Pierwszy dzień pobytu Gro- myki w Oslo zakończył się przyjęciem w7ydanym na jego cześć przez rząd norw7eski. Na przyjęcie przybyli premier Norwegii, Gerhardsen, mini­ster spraw zagranicznych, 
Lange i inni członkowie rzą­du oraz deputowani do Stor­tingu.Lange i Gromyko wygłosili przemówienia,'w których wy­razili gotowość rozwijania przyjaznych stosunków mię­dzy obu krajami. (PAP)
Zbrojna interwencja 

Anglii w Jemenie
Rozgłośnia w Sanie podała w 

czwartek do wiadomości, że pre­
zydent Jemenu Sallal złożył ener 
giczny protest przeciwko agresji 
brytyjskiej godzącej w pewne 
wioski położone na terytorium 
Jemenu. Protest został przekaza­
ny charge d’affaires Stanów Zjed 
noczonych, który reprezentuje in­
teresy brytyjskie w Jemenie.

V
Rozgłośnia w Sanie doniosła, źe 

angielskie siły lądowe wtargnęły 
do okręgu Harib, gdzie przepro­
wadziły ataki przeciw jemeńskim 
siłom republikańskim. Angielskie 
samoloty myśliwskie pogwałciły 
kilkakrotnie obszar powietrzny Je 
menu. Celem tych ataków była 
próba uwolnienia band kontrrewo 
lucyjnych otoczonych przez woj­
ska republikańskie w okręgu Ha-
rib.

Nowy Suez grozi Wielkie! 
tanii w południowej części 
spu Arabskiego — oświadc.. 
mentator rozgłośni kairskie

Brv-
ńłv y

so-Zastępca sekretarza ge d- nego ONZ Ralph Bunche cdle- ciał do Sany. Potwierdził on w rozmowie z dziennikarzami, źe celem jego misji jest na­wiązanie kontaktu z legalnym republikańskim rządem Jeme­nu. (PAP)

brzoskwinie, czereśnie, śliwy i winorośl oraz częściowo gru­sze. Nie wszystkie „rany mro­zowe” będzie można zaleczyć. Pewne skutki są już teraz widoczne. Zawieszono np. przeszczepianie gatunków let­nich na zimowe.
Nie można się podjąć ustalenia 

rozmiaru szkód, gdyż zagrożenie 
drzew owocowych jeszcze nie mi­
nęło. W dzień od strony nasło­
necznienia jest 10 stopni plus, no­
cą temperatura spada do 15—20 
stopni minus. To najgroźniejsze 
niebezpieczeństwo, powoduje tzw. 
zgorzel słoneczną. W każdym ra­
zie można przyjąć, że moreli, 
brzoskwiń i orzechów włoskiej, 
w tym roku nie będzie. Inne
drzewa 
słabiej.— Nie obecnie czenie

będą także owocować

Wierszyłowskiwiadomo jeszcze — dodał na zakoń- rozmov/y prof. drco będziez pędami i pączkami kwiato­wymi, bo one zadecydują o urodzaju lub nieurodzaju. Katedra Sadownictwa WSR rozpoczęła dopiero szczegóło­we obserwacje i mniej więcej za tydzień znane będą wyniki.Na koniec uwaga inż. Gin­tera. kto jeszcze nie obielił 
pni i grubszych konarów wap 
nem, niech to zrobi natych­
miast, bo może w ten $osób 
złagodzić nieco skutki zgorzeli 
słonecznej, (kj)

Atomowy statek USA 
wymaga remontu

W Nowym Jorku ogłoszono, że 
pierwszy amerykański statek nie­
wojskowy o napędzie atomowym 
,,Savaiihah” kie nauaje się obec­
nie do użytku z powodu groźnych 
przecieków radioaktywnych w sy 
stemie napędowym.

Powołano wieloosobową komisję 
uczonych i inżynierów, która ma 
ustalić przyczyny niedomagań u- 
rządzenia napędowego. (PAP)

Groźny pożar w „tahaplis <c
Przez wiele godzin jednostki poznańskiej Straży Pożarnej 

walczyły wczoraj z groźnym pożarem, który wybuchł w ma­
gazynach Zakładów Zielarskich „Herbapol” przy ul. Skła­
dowej. O godzinie 9.21 zaalarmowano straż pożarną, iż z 
pomieszczeń jednego z magazynów wydobywa się gęsty dym.Na miejsce wypadku przy­było wkrótce 11 samochodów pożarniczych i oddziały ope­racyjne MO. W pierwszym eta­pie akcji ratowniczej zabez­pieczono przed pożarem sąsied nie budynki „Herbapolu”, w których mieszczą się sale pro­dukcyjne, laboratoria i biura. W głównym budynku maga­zynu, gdzie znajdowały się znaczne ilości materiałów ła­twopalnych, zaczęły wybuchać butle z eterem, spirytusem i amoniakiem. Mimo wysiłku strażaków i funkcjonariuszy MO oraz członków załogi, któ­rzy ofiarnie ratowali pakiety z cennymi lekarstwami i usu­wali z zagrożonych pomiesz­czeń różne środki chemiczne, 

ogień rozprzestrzenia! się bar­
dzo szybko, obejmując poszczę 
gólne kondygnacje i wiązania 
dachu magazynu. Akcję znacz 
nie utrudniał gęsty dym. Jeden ze strażaków uległ zaczadzc-

strażackich, Pogotowia Ratunko­
wego itp, (okresowo wstrzymano 
m. in. ruch tramwajowy na ul. 
Gwardii Ludowej i. Towarowej).W godzinach popołudnio­wych ogień zdełano zlokalizo­wać. Większą ilość wyrobów

Dokończenie na str. 2

Trudna sytuacja 
na rzekach województwa 
Stan wód i stan zlodzenia na 

rzekach województwa poznańskie­
go w okresie od 26. II. 63 do 1. III. 
63 r. nie uległ zasadniczym zmia- 
nem i kształtuje się nadal na 
rzece Warcie w jej środkowym 
biegu powyżej średniej niskiej a 
w górnym biegu powyżej średniej 
rocznej.

Grubość lodu nie uległa również
zmianie 
Proces 
bości

i wynosi od 30—60 
zmniejszania się

pekrywy lodowej

cm 
gru-

7.0-niu pomocy udzielili mulekarze Pogotowia Ratunkowe go. Inny znów, zeskakując z drabiny, przebił dach baraku, odnosząc — na szczęście — tyl ko lekkie obrażenia.
Przez cały czas wozy strażackie 

dowoziły dodatkowo wodę z ul. 
Towarowej (okoliczne hydranty 
były już przeciążone). Około godz. 
12 do akcji ratowniczej włączyły 
się jednostki wojska. Żołnierze, 
ubezpieczani strumieniami wody 
z wozów strażackich, wynosili z 
piwnic paczki i butle z lekami. 
Do akcji wprowadzono także woj 
skowe armatki wodne. Po wybi-
ciu ram okiennych Qrawym
skrzydle płonącego budynku, zdo­
łano uchronić od ognia sąsiedni 
barak pakowni.

Motopompy działały
mrozu — sprawnie, 
czyła bardzo dobrze 
na miejsce pożaru, 
nie było zakłóceń w

mimo
MO zabezpie- 
trasy dojazdu 
dzięki czemu 
ruchu wozów

stał zahamowany na skutek po­
jawienia się nowej fali silnych 
mrozów. Utrzymujące się niskie 
temperatury poważnie utrudnia­
ją prowadzenie robót zabezpie­
czających w obrębie mostów i bu­
dowli wcdnych.

Przedstawiciele Wojewódzkiego 
i Głównego Komitetu Przeciwpo­
wodziowego dokonali w ostatnim 
okresie szeregu inspekcji zagro­
żonych odcinków obwałowań i 
obiektów na rzece Warcie. Note­
ci i Prośnie, wykorzystując m. 
in. pomoc jednostki lotniczej. W 
przeprowadzanych pracach za­
bezpieczających obiekty meliora-; 
cyjne na terenie powiatu Śrem 
i Środa wzięły udział pododdziały.s 
saperskie Wielkopolskiej Jednost-^ 
ki KBW.

W dniu 27 i 28 lutego, przewi­
dziane do ochrony wojskowej 
ważniejsze mosty drogowe o słab­
szej konstrukcji na terenie woj 
poznańskiego, zostały obsadzone 
przez wyznaczone do tego ceiuj 
grupy saperów, J



Poznańscy laureaci

Koncepcja 
warta miliony

Już kilka (at temu zaczęto ob­
serwować niepokojące zjawisko 
stagnacji plonów ziemniaków. 
Np razie nie zwracano na to wię­
kszej uwagi. Problemem tym za­
interesowali się jednak specjali­
ści z Katedry Szczegółowej U- 
prawy Roślin WSR. Zaczęli szu­
kać przyczyn, a później sposo­
bów zaradzenia złu.

— Odpowiedź była jedno­
znaczna — mówi dr Kazimierz 
Piechowiak. — Przyczyną niskich 
plonów było wyrodzenie się 
ziemniaka, spowodowane silnym 
zawirusowaniem. Można było te­
mu zapobiec jedynie przez do­
starczenie rolnictwu odpowied­
niej ilości zdrowych sadzenia­
ków. Tylko skąd je wziąć, jeśli 
plantacje nasienne natychmiast 
zostają zakażone wirusami z są­
siednich upraw? Wirusy przeno­
szą się bowiem z olbrzymią łat­
wością nawet na odległość 200 
metrów. Opracowaliśmy metodę 
izolacji plantacji nasiennych po­
przez poprawienie warunków 
fitosanitarnych od razu na du­
żym obszarze. Nie można było 
oczywiście zakazać rolnikom sa­
dzenia ziemniaków w sąsiedz­
twie plantacji nasiennych, nakło­
niono ich więc do wysadzania 
ziemr^ków zdrowych, które nie 
mogły szkodzić plantacjom. Tak 
powstała idea rejonów zamknię­
tych produkcji ziemniaków-sa- 
dzeniaków.

Metoda ta została wprowadzo­
na na skalę produkcyjną w go­
spodarstwie doświadczalnym w 
Gorzyniu powiał Międzychód. 
Na przykład ilość sadzeniaków 
zdyskwalifikowanych zmalała z 
około 20 do 2—3 proc. Znacznie 
też wzrosły plony. W przeciągu 
ostatnich 4 lat wydajność ziem­
niaków z hektara wzrosła tu z 
ok. 135 do ca 176 kwintali. Rejo­
ny zamknięte zostały przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa wprowadzo­
ne w całej Polsce.

Tak rozwiązano jeden z naj­
bardziej palących problemów 
wielkopolskiego rolnictwa. Praca 
naszych naukowców przyniosła 
wielomilionowe korzyści. Za to 
właśnie zespół badawczy: mgr 
inż. Irena Ławniczak, mgr inż. 
Stefan Sobiech i mgr inż. Jan Ry 
maszewski pod kierownictwem 
dr. Kazimierza Piechowiaka, ołrzy 
mał nagrodę naukową miasta Po 
znania i województwa, (ap)

Goście z Laosu
SRI SAVANG VATTHANA SOUVANNA PHOUMA

Król Laosu Sri Savang Vatthana 
urodził się 13 listopada 1907 r. 
Kształcił się we Francji, gdzie u- 
kończył paryską szkołę nauk po­
litycznych. Od 1932 roku do 1941 
pełnił funkcję sekretarza general­
nego na dworze królewskim w 
Luang-Prabang. w 1946 roku Sri 
Savang Vatthana stanął na czele 
królewskiego rządu Laosu. W cza­
sie pełnienia obowiązków premie­
ra podpisał w sierpniu 1946 r. fran- 
eusko-laotańską umowę, na podsta 
wie której królestwo Laosu 
otrzymało wewnętrzną autonomię 
w ramach Indochińskiej Federacji 
i Unii Francuskiej. W listopadzie 
1959 r. po śmierci Sisavang Vonga 
wstąpił na tron Królestwa Laosu.

Jego Królewska Mość Sri Savang 
Vatthana wypowiada się za prze­
strzeganiem przez wszystkie zain­
teresowane strony deklaracji w 
sprawie neutralności Laosu oraz 
protokołu, dotyczącego tej dekla­
racji.

Przemysł materiałów budowlanych
zaczyna nadrabiać straty

Produkcja materiałów budowlanych pochłania znaczne — 
przeciętnie większe niż w innych przemysłach — ilości 
paliwa i energii elektryc-znej. Ponadto wydobycie niektó­
rych surowców, np. kamienia budowlanego i żwiru odby­
wa się pod gołym niebem. Z tych względów ta właśnie ga­
łąź gospodarki szczególnie dotkliwie odczuła skutki sil­
nych mrozów oraz deficytu węgla i energii.Na naradzie kierownictwa zjednoczeń przemysłu mate­riałów budowlanych, która odbyła się w czwartek pod przewodnictwem min. Maria­na Olewińskiego, oceniono wielkość strat poniesionych w styczniu i lutym oraz dys­kutowano możliwości ich nad robienia. Straty te wynoszą ponad 400 min. zł, z czego blisko połowa przypada na przemysł cementowy. Duże niedobory zanotowano także w przemyśle wapienniczym1 oraz ceramiki i kamienia bu­dowlanego. M. in. zabrakło do planu stycznia i lu­tego około 37 milionów sztuk cegły , 200 tys. metrów kw. szkła okiennego i 1,6 tys. ton wapna. Braki te — jak pod­kreślano na naradzie — nie powinny jednak wpłynąć na dostawy dla budownictwa i na eksport, tym bardziej, że ist­niej duża możliwość ich nad­robienia — z wyjątkiem ce-

Austria a EWG

Komunikat TASS-aW związku z lansowanymi ostatnio w Austrii projektami przystąpienia tego kraju do europejskiej wspólnoty gospo­darczej EWG agencja TASS opublikowała komunikat, w którym podkreśla, że przystą­pienie Austrii do EWG nawet na warunkach „członka stowa­rzyszonego” byłoby sprzeczne z neutralnością Austrii wyni­kającą z jej zobowiązań po­wziętych w traktacie państwo­wym.Agencja TASS zaznacza, że Związek Radziecki wypowia­dał się niejednokrotnie prze­ciwko przystąpieniu Austrii do EWG, której działalność jest ściśle związana z militar- no-politycznymi celami NATO. To stanowisko rządu ZSRR nie uległo zmianie.
Manewry policji 

w ParyżuOd 48 godzin całe kohorty policji i żandarmerii mane­wrują na ulicach stolicy Fran­cji. Towarzyszy temu fala po­głosek o przygotowującym się nowym... puczu ultrasów.Jaka jest przyczyna tego ca­łego hałasu? Położenie reżimu gąullistowskiego stało się trud ne. Toteż ucieka się on do wy­próbowanej broni: straszaka przed niebezpieczeństwem fa­szyzmu i „wojny domowej”.' PAP

Aprobata polityki 
rządu IndiiIzba niższa parlamentu in­dyjskiego (Lok Sabha) zaapro­bowała w środę, przytłaczającą większością głosów, politykę rządu.Mówiąc o sporze granicznym z Chinami Ludowymi, premier Nehru oświadczył, iż konflikt ten nie jest jedynie natury wojskowej, ale ma również aspekt polityczny. Premier In­dii podkreślił, że jego rząd nie odrzuca zasady uregulowania sporu w drodze negocjacji i przyppmniał przy tej okazji propozycje Indii oddania spo­ru do rozstrzygnięcia Między­narodowemu Trybunałowi Sprawiedliwości w Hadze.PAP

Tylko trzech w Poznaniu
Rozstrzygnięto kcnkurs ogło­

szony przez redakcję „Polityki” 
na pamiętniki inżynierów. Przy­
znano 6 nagród po 10.000 zł (nie­
stety, brak w tej grupie przedsta­
wicieli Poznańskiego); wśród 16 
wyróżnionych (nagrody po 2.500 
zł), znajduje się inż Franciszek 
Wożniak z Puszczykowa, a wśród 
25 wyróżnionych honorowo — inż. 
Józef Gawroń i inż. Marian Kar 
liński z Poznania. Gratulujemy'

Przygoda z „VaterJandem”
W Warszawskim Teatrze Naro­

dowym odbyła się premiera sztu­
ki Lecna Kruczkowskiego pt. 
„Przygoda z Vaterlandem”: Pu­
bliczność przyjęła przedstawie­
nie bardzo serdecznie.'

Kagrcda dla T. Bairda
Kompozytor polski — Tadeusz 

Baird otrzymał doroczną nagrodę 
muzyczną Kolcnii (NRF).

Wizyta Jcwtuszenki
Poeta radziecki Eugeniusz Jew- 

tuszenko, przebywaja.cy z wizytą 
we Francji, odwiedził wielkich 
malarzy francuskich Marka Cha­
galla oraz Pabla Picasso.

Oskarżenie o plagiat
Na Festiwalu Piosenki Włos­

kiej w San Remo I nagrodę 
przyznano Toni Renisowi za pio­
senkę „Uno per tutte”. Wpłynę­
ły w związku z tym dwie skargi 
o plagiat wniesione przez 2 kom­
pozytorów z Włoch i Jugosławii.

00

Premier rządu jedności narodo­
wej Królestwa Laosu, książę Sou- 
vanna Phouma urodził się 7 paź­
dziernika 1901 roku w Luang-Pra­
bang. Kształcił się w Hanoi i w 
Paryżu, gdzie ukończył studia 
wyższe. Z wykształcenia jest in- 
żynierem-architektem j inżynie­
rem-elektrykiem.

Od roku 1931 do 1945 pełnił funk 
eje administracyjne w Vientiane 
i Luang-Prabang. W latach 1945—49 
brał aktywny udział w narodowo­
wyzwoleńczym ruchu narodii lao- 
tańskiego przeciwko kolonizato­
rom.

W lataeh 1945 do czerwca 1962 
książę Souranna Phouma wielo­
krotnie pełnił obowiązki premie­
ra, wicepremiera 1 sprawował kie­
rownictwo różnych ministerstw.

W czerwcu 1962 r. stanął na cze­
le rządu jedności narodowej kró­
lestwa Laosu. Jednocześnie objął 
obowiązki ministra obrony naro­
dowej, ministra byłych komba­
tantów i ministra spraw wiejskich.

W r. 1961 książę Soimnna Phou­
ma odwiedził Polskę. 

mentu — do końca br. będzie to jednak wymagało zwięk­szonego wysiłku wszystkich pracowników przemysłu ma­teriałów budowlanych, lep­szej organizacji pracy i ma­ksymalnego wykorzystania re­zerw.Ńaleiv również zwrócić u- wagę na sprawną, terminową realizację tych inwestycji własnych, które mają wejść do eksploatacji jeszcze w br. od osiągnięcia przęz nie w przewidzianym czasie plano­wanej zdolności produkcyjnej zależy bowiem w dużym stop­niu wykonanie zadań rocz­nych całego przemysłu. (PAP)
Brazylijsko - francuska 
„wojna langustowa"Rząd brazylijski zakomuni­kował w środę wieczorem, iż w odległości 90 mil od wybrze­ża Brazylii napotkano na fran­cuski okręt wojenny. W tej sy­tuacji podjęcie negocjacji mię­dzy obu krajami na temat tzw. „wojny langustowej” jest niemożliwe.Prezydent Brazylii Goulart, ogłosił komunikat stwierdza­jący, iż francuski okręt wojen­ny zlokalizowany został przez samolot wojskowy podczas lo­tu patrolowego. Również w środę brazylijskie minister­stwo marynarki wojennej po­dało, iż patrole zlokalizowały 4 okręty francuskie zbliżające się do wybrzeży Brazylii.Jak wiadomo „wojna langu- stowa” między Brazylią i Frań cją dotvczy sporu o prawo po­łowu langusty w obrębie bra­zylijskiego szelfu kontynental­nego. (PAP)

Rzecznik rządu NRF 
o porwaniu Argouda

Na czwartkowej konferencji pra 
sowej rzecznik rządu NRF zasy­
pany został pytaniami na temat 
pogłosek o porwaniu Argouda z 
Monachium. Na wszystkie pytania 
rzecznik oświadczał wykrętnie to 
samo: rząd zachodnioniemiecki 
jest zainteresowany w szybkim 
wyjaśnieniu sprawy pobytu szefa 
OAS w Monachium.

Wybuchem śmiechu skwitowała 
sala oświadczenie rzecznika, iż 
władze zachodnioniemieckie dopie 
ro w środę, i to na podstawie wia 
domości prasowych, dowiedziały 
się o pobycie Argouda na terenie 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej...

Z niektórych pytań wynikało, że 
ich autorzy nie wykluczają moż­
liwości współpracy między orga­
nizacjami wywiadowczymi Francji 
i NRF w „sprawie Argouda”,

W czwartek prokuratura w Mo­
nachium ogłosiła, iż generalny pro 
kurator monachijski otworzył w 
środę śledztwo w sprawie tzw. 
porwania płk. Argouda.

Dyrektor hotelu „Eden” Wolff 
oświadczył dziennikarzom, że w 
tajemniczych okolicznościach zo­
stał uprowadzony w poniedziałek 
wieczorem pewien osobnik. Opusz 
czając hotel nie stawiał on jednak 
oporu. (PAP)

Antykubańska
Seria podżegających antykubańskich wystąpień 

części senatorów amerykańskich, sprowokowana 
oświadczeniem ministerstwa obrony USA o rzeko­
mej napaści samolotów kubańskich na amerykań­
ski kuter rybacki, skierowała uwagę świata znowu 
na strefę Morza Karaibskiego. Rzecz przy tym 
znamienna, że wrzawę rozpętano mimo braku usta­
leń, cz.y kuter amerykański rzeczywiście został 
ostrzelany: minister obrony USA stwierdza, iż ku­
ter nie miał amerykańskiej flagi; prezydent Ken­
nedy oświadcza zaś — „Myślę, że komuś, kto pły­
nie kutrem, może się wydać, iż dokonano napaści, 
nawet jeśli samoloty zajmowały się po prostu strze­
laniem ćwiczebnym do jakiegoś innego celu”.

Rewolucyjny rząd Kuby — w odpowiedzi na notę 
Departamentu Stanu USA — odrzucając kłamliwą 
wersję o napaści na kuter amerykański, wyjaśnił: 
samoloty poszukiwały dwóch kubańskich statków 
rybackich typu „Sigma”, uprowadzonych przez pi­
racki statek. Po wykryciu nieznanego statku, po­
dobnego do jednostki „Sigma” lecz bez flagi, samo­
loty przeleciały nad nim nisko, by przekonać się, 
czy nie jest to poszukiwany statek kubański. Sa­
moloty nie przedsięwzięły żadnych wrogich dzia­
łań i nie dały ani jednego strzału. Stwierdziwszy, 
że nie jest to poszukiwany statek kubański, samo­
loty odleciały.

Nie ma więc zasadniczych sprzeczności między 
oficjalnymi stwierdzeniami prezydenta Kenne­
dyego i oświadczeniem rządu kubańskiego. Pozo- 
staje jednak ostra reakcja części senatorów amery­
kańskich i oficjalnej propagandy USA, mająca 
usprawiedliwić nieprzerwaną serię aktów agresji, 
dokonywanych w stosunku do narodu kubańskie­
go i zaostrzająca tym samym sytuację.

Inwazja w Zatoce Świń w 1961 r. (senator USA — 
Dirksen oświadczył niedawno oficjalnie, że wlaś-

wrzawa w7 USA
nie lotnicy amerykańscy osłaniali z powie­
trza desant kontrrewolucjonistów kubańskich), wy­
kluczenie Kuby z Organizacji Państw Amerykań­
skich, blokada morska Kuby w 1962 r., niedawne 
uprowadzenie 2 kubańskich statków rybackich, 
wysłanie na Kubę agentów amerykańskiej Central­
nej Agencji Wywiadowczej z zadaniem przerzuce­
nia broni i zorganizowania grup kontrrewolucyj­
nych — oto ogniwa tego samego łańcucha posu­
nięć USA. Nie tają zresztą tego oficjalni przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych, Minister Mc Na- 
niara stwierdził bez ogródek: „USA zmierza do li­
kwidacji na Kubie zarówno castroizmu jak i ko­
munizmu”, zaś senator Morton buńczucznie oświad­
czył: „Historia nie może skończyć sie na „klapie” 
z Zatoki Świń”.

Szukając uzasadnienia dla oficjalnie lansowanej 
polityki agresji, przedstawiciele senatu % rządu 
USA szerzą tezę o rzekomej dywersyjnej dźiałalnd- 
sci Kuby na kontynencie amerykańskim, prowo­
kacyjnie oskarżają Kubę o agresję wobec amery­
kańskich kutrów; „zapominają” jednocześnie o 
swoich zobowiązaniach z listopada ubr., podjętych 
w chwili kryzysu karaibskiego.

Prowokacje amerykańskie, nie uzyskujące zde­
cydowanego poparcia społeczeństwa USA (według 
ankiety przeprowadzonej przez Instytut Gallupa 
64 proc. Amerykanów wypowiada się przeciwko 
ewentualnej inwazji na Kubę) muszą budzić nie­
pokój postępowej opinii publicznej. Zahamowaniu 
fali aktów agresji i histerii antykubańskiej w 
L »A, przeciwdziała stanowczo ostrzeżenie premie­
ra Chruszczowa wyrażone pod adresem imperiali­
stów amerykańskich: Związek Radziecki, jeśli zaj- 
dzie potrzeba, znajdzie się w pierwszvch szere­
gach obroncow Kuby.

TKACZ

Groźny pożar ® „tifirbapclu"
Dokończenie 

ze str. 1 i surowca zakła­dów uratowano.Istnieje przypu­szczenie, że powo­dem pożaru było zaprószenie ognia przez aparat spa­walniczy (prace spawalnicze wyko nywano na I pię­trze magazynu). Dokładnym usta­leniem przyczyn wypadku zajmie się specjalna ko­misja. Straty spo­wodowane poża­rem wynoszą — jak wynika z wstępnych obli­czeń — ponad 1,5 miliona zł. Do póź nych godzin wie­czornych strażacy wypompowywali wodę z pomiesz-- czeri „Herbapolu”. 
Wszystkim, którzy 
ofiarnie wspóidzia 
łali przy ratowa­
niu obiektu i mie­
nia państwowego, 
należą się gorące 
słowa uznania.(jot)

Podczas rafowania pakietów z cennymi lekarstwami.
Fot. (2) K. Przychodz.kf

ZaMnioniemiecka gra 
na dwóch fortepianach

Po wizycie von Hasseia w Waszyngćonie

Boński minister obrony von Hassel zapewnił rząd Stanów 
Zjednoczonych, iż NRF będzie kupować uzbrojenie amery­
kańskie w dotychczasowych rozmiarach. Oznajmia o tym 
komunikat ogłoszony w środę wieczorem przez departament 
stanu i ministerstwo obrony USA.Stany Zjednoczone obawiały się. że NRF po zawarciu z Francją traktatu o współpra­cy wojskowej zmniejszy za­mówienia na broń w USA. Von Hassel podczas swej trzy dniowej wizyty w Waszyngto­nie. zakończonej w środę, przy rzekł jednak, iż wszystko zo­stanie po staremu. Wartość o- becnych zamówień Bonn w USA wynosi 600 min dolarów.Wobec mglistości komunika tu wątpliwe jest, czy szczegó­ły poufnych narad wyjdą na światło dzienne.
Zresztą wy da je się, że „szcze­

Straż Pożarna w akcji.

góły” pozostawiono m. in. do omó 
wienia przebywającemu aktualnie 
w Europie .specjalnemu wysłanni­
kowi prezydenta Kenncdy’ego pod 
sekretarzowi stanu Merchantowi. 
Natomiast głównym zadaniem »»• 
wego ministra obrony rządu bori- 
skiego — poza zapewnieniem, że 
Niemej’ zachodnie pozostają nadal 
tninio układu zawartego z Fran­
cją, wiernym sojusznikiem Sta­
nów Zjednoczonych — było uzy­
skanie konkretnej obietnicy do­
puszczenia ich do współdecydo­
wania o dysponowaniu bronią a- 
tomową bloku atlantyckiego. W 
jakiej formie to nastąpi, jest w 
tej chwiłi dła Bonn raczej spra­
wą drugorzędną, natomiast dla 
rządu bońskiego ważne jest, aże­
by sprawa ta ruszyła wTMzci* 1 
miejsca. Świadczy o tym m. in. 
skwapliwość, z jaką Bonn wyra7* 
gotowość przekazania w charak" 
terze wkładu NRF do owej atlan­
tyckiej potęgi atomowej w pier"” 
szej fazie jej powstawania dwóch 
eskadr samolotów odrzutowych 
„Starfighter”, jak również to, że 
Bonn tytułem pewnego „ekwiwa­
lentu” gotowe byłoby zasilić fi" 
nanse amerykańskie nowymi do- 
(łątkowymi zamówieniami wojsk0" 
wymi.

Waszyngtońską wizytę von H«sse 
la poprzedziło zawarcie traktatu 
francusko-niemieckiego, .którego 
wymowa dla prezydenta Kenne­
dyego winna być całkowicie nie­
dwuznaczna: Jeżeli wy, Ameryk3 
nie, nadal będziecie zwlekali z óo 
puszczeniem nas do atomowego ar 
senału. to dostaniemy się tam za 
pośrednictwem naszych franca 
Skich przyjaciół. W języku potoC 
nym tego rodząiu polityka naT^" 
wa śię gra na dwóch fortepia”31^ 
Ale właśnie na wygrywaniu ’Pr?_ 
ciności między sojusznikami 
rosły powojenne Niemcy zach° 
nie. (PAP)

Dzisiejszy serwis inforńiscyidT 
opracował Miecsysław Hall”*

GLOS WIELKOPOLSKI redagń 
Kolegium. Adres redakcii: P° 
mań. ul. Grunwaldzka ’9 T 
trala telef. 611-21 łączy 
działy. Druk: Zakłady Graf'0^



Nieudany wykład

Ludzie piszą zażalenia i skargi, bo nie mogą po godzić się z krzywdą własną i cudzą, nie f^cą obojętnie przechodzić obok nieprawidłowości nasze­go życia. A nieprawidłowości tvch jest jeszcze sporo i to w różnych dziedzinach.Listy - sygnały wpływają do przezydiów rad narodo­wych. organów wymiaru spra­wiedliwości i wielu innych in­stytucji. Wpływają również do instancji partyjnych — miejskich. powiatowych, woje­wódzkich. W7prawdzie najczę­ściej tematyka skarg nie ma żadnego związku z działalno­ścią tych instancji, ale mimo to Partia spraw tego rodzaju nie traktuje marginesowo. Każdy list, każda złożona ustnie skarga są sumiennie i wnikliwie badane. Świadczy o tvm m. in. działalność Refera­tu Listów i Inspekcji Komite­tu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu.

różne kompetentne instytucje, mogące sprawę rozstrzygnąć pomyślnie. To dowód zaufania do Partii. Chociaż szkoda, że interesanci nie próbują naj­pierw zwracać się do właści­wych instytucji, które przecież również mogą sprawę z a- ł a t w i ć.Zażalenia najczęściej doty­czą spraw mieszkaniowych. Wynika to nie tylko z trudnej sytuacji, jaka panuje w tej dziedzinie, ale również z nie­doskonałej działalności wydzia łów spraw lokalowych. Częstoprowadzą one sprawy wiekie, a podjętych prze- decyzji

Więcej słusznych

Nie brak u nas ludzi na­wet na odpowiedzial­nych stanowiskach lansują­cych tezę, że 99 procent skarg i" zażaleń kwalifikuje się do kosza.
Materiały, które przekazał nam 

kierownik Referatu Listów — Ed­
mund Błaszczyk, zadają kłam 
twierdzeniu o powszechnej nie­
słuszności zażaleń. Oto przez in 
miesięcy ub. roku Referat otrzy­
mał 350 skarg trafnych oraz około 
300 nieuzasadnionych. W tym sa­
mym czasie do dzielnicowych, 
miejskich i powiatowych komite-

nie egzekwują. Wiele do ży­czenia pozostawia również sprawa kontroli nad realizacją wydanych przez kwaterunki orzeczeń. Interwencyjna dzia­łalność w tym zakresie instruk torów’ instancji partyjnej po­mogła wielu petentom. Orga­ny lokalowe rad pracują co­raz lepiej, ale jeszcze zdarzają się uchybienia. Rzecz jasna. Partia nie zajmuje się przydzia łem mieszkań, bo to są kom­petencje kwaterunku. Działal­ność Referatu Listów i Inspek cji KW PZPR zmierza jednak do wyeliminowania rażących uchybień w pracy wydziałów lokalowych.

bary J.? Otóż 3., wdowa i matka 
trojga dzieci, została zwolniona po 
trzymiesięcznym wypowiedzeniu. 
Nikt, poza Referatem Listów KW 
nie zwrócił uwagi na to, że Bar­
bara 3. jest jedyną żywicielką ro­
dziny i z tego względu sprawy 
nie można załatwiać pochopnie. A, 
że była załatwiona pochopnie — 
choć prawnie formalnie — świad­
czy fakt, iż po interwencji Refe­
ratu dokonano w zakładzie pew­
nych przesunięć i — o dziwo — 
znalazło się miejsce dla Barbary 

— pracowniczki zresztą dobrej. Listów o jakich dotychczas mówiliśmy przychodzi wiele. Nie brak również i takich, któ re sygnalizują o niewłaści­wych stosunkach panujących w zakładach pracy czy insty­tucjach. Chodzi o takie zjawi­ska jak: marnotrawstwo su­rowców, kumoterstwo , pijaty­ki, nadużycia. Coraz częściej się zdarza, że o sprawach tych piszą ludzie, którzy nie szukają rekompensaty swych krzywd, lecz kierują się troską o współ ne dobro. Piszą, bo ich oby­watelskie sumienie nie pozwąla milczeć, źle. dzieje się

tów Partii wpłynęło 
słusznych, a tylko 750 
nych.Wśród listów’ są

1620 skarg 
bezpodstaw-takie, któ­rych autorzy z góry pomijają

Zwierzyna leśna 
pod opieką harcerzy

56 drużyn harcerskich ze szkół 
pow. świdwińskiego, skupiających 
2.600 dziewcząt i chłopców, bierze 
udział w akcji pt. „harcerska zi­
ma”. Harcerze opiekują się zwie­
rzyną leśną i ptactwem, organizu­
ją jej dokarmianie oraz wykrywa­
ją i niszczą wnyki i sidła, zasta­
wiane przez kłusowników. (ZAP)

Przemysł

spółczesny Mińsk ma 600 
tysięcy ludności, prawie 
trzy razy więcej, niż przed 
wojnę. Mińsk gubernial- 

ny, w którym bujnie pleniły się 
wiejskie zakątki, liczył 90 tysięcy 
mieszkańców. Ze świecą w ręku 
trzeba dziś szukać starika, który 
potrafi cokolwiek opowiedzieć o 
zamierzchłych czasach. Obecny 
Prospekt Lenina nosił wtedy imię 
gubernatora Zacharlewa i był wy 
brukowany kocimi łbami, co na­
dawało mu charakter wybitnie 
europejski, w odróżnieniu od re­
szty ulic — błotnistych, zabudo­
wanych parterowymi drewniany- 
mi domkami.

W miejskim muzeum ogląda­
łam dokumenty i plansze. Pierw- 
sze pięciolatki: budowa przemy­
słu, domy mieszkalne, nowoczes- 
ne na miarę tamtych lał, rozwój 
szkolnictwa i kultury.

W 1944 roku Mińsk leżał w
gruzach. Straty obliczono na 6 mi- 
iardów „starych”, czyli 600 mi­
lionów „nowych” rubli. Odbudo- 

podjęło jeszcze przed zakoń- 
czeniem wojny.

Urbaniści i architekci „Sławmin- 
sffoju” musieli rozstrzygnąć dyle- 

odtwarzać kształt miasta 
udować od nowa?

czy

Styl „koszarowy" 
i nowoczesność

Qzisiejszy Mińsk jest miastem 
, zupełnie nowym. Domy 
śródmieścia, wyniesione w latach 
czterdziestych i na początku pięć- 
dzie$iętych, noszą oznaki monu- 
^®ntalnego przepychu, podobnie 
Jwszystkich miastach ra- 

z,eckich. Na peryferyjnych osie- 
ach mieszkaniowych tego okre- 

fowW^CSn^* P’^1no styl kosza- 

fo budownictwo ostatnich 
t . Prezenłuje się nowocześnie, 

wielopiętrowe domy.
Sły6 °re Partie przypominają 
{ujnn^ m°skiewską dzielnicę po- 
l sniCw°'zachodnią. Obcy przy- 

?°d2'wia osobliwość miń- 
WCł> budowli: ludowe, bialoru-

Walka z krzywdąVV iele listów można pod- ’ ’ ciągnąć pod wspólny mianownik — Pamiętam staruszków krzywda ludzka, wstrząsający list — rodziców za-mieszkałych w Międzychodz- kiem. Syn wyrzucił ich z do-mu. .Mieszkali” wi^c w szo-pie. Reakcja komitetu partyj­nego była tu błyskawiczna i spowodowała, że staruszkom zapewniono dach nad głową.O innych, ale jakże dokucz­liwych przejawach krzywdy piszą ludzie skarżący się nanaruszanie podstawowychpraw pracowniczych. Zażale­nia o tej tematyce z reguły okazują się prawdziwe. Anali­za skarg pozwala stwierdzić, że nieznajomość prawa pracy jest w zakładach rzeczą nader częstą. Nadto nie brak faktów świadczących o złośliwym lub bezdusznym traktowaniu pra­cowników.
Czyż nie jest bezdusznością sta­

nowisko dyrekcji w sprawie Bar-

i poezja
własna z ZSRR

skie ornamenty na wysokości o- 
słałniego piętra. Wygląda to tak, 
jakby kłoś wyszywał kunsztowne 
szlaczki „krzyżykami” z jasno- 
czerwonej cegły.

Siolica Białorusi zaawansuje do 
rangi milionowego miasta. Ściślej 
mówiąc, prognoza demograficzna 
na rok 1980 głosi: 1 milion 200 ty 
sięcy mieszkańców.

„Zoria" 
wielkości kopiejki

P o wojnie powstały w Mińsku 
' liczne zakłady budowy ma­

szyn i obróbki metali, rozwinął 
się przemysł precyzyjny i elektro­
techniczny. Fabryka słynnych już 
na cały świat zegarków „Zoria" 
przystąpiła ostatnio do produk­
cji miniaturowych złotych zega­
reczków wielkości kopiejki. Po­
tężne traktory „Białoruś” idą na 
eksport do 40 krajów. Produko­
wane w Mińsku radia i telewizo­
ry też noszą markę „Białoruś '.

Wokół największych zakładów 
przemysłowych wyrosły dzielni­
ce, zjednoczone z miastem w ur­
banistyczną całość, lecz zarazem 
w pewnym sensie samodzielne. 
Dom towarowy w miasteczku fa­
bryki traktorów oferuje me gor­
szy wybór, niż centralny maga­
zyn na Prospekcie Lenina, a ten 
z kolei nie ustępuje moskiewskie-
mu GUM-owi.

Miasto 
entuzjastów poezji

7 a koncentracją wielkiego 
przemysłu w niemniejszym 

tempie podąża rozkwit nauki, o- 
światy i kultury. Odrodzona po 
wojnie Białoruska Akademia 
Nauk znacznie rozszerzyła zasięg 
prac badawczych, ilość instytutów 
i laboratoriów. Kompleks smu­
kłych, szarych budynków tworzy 
miasteczko uniwersyteckie. Obok 
Akademii Rolniczej, Mińsk posia­
da 12 wyższych uczelni, ponad 
100 szkół podstawowych i śred­
nich szkół technicznych.

ALICJA ZATRYBÓWNA

Ciężar Ęafuultowy("2dy byłem w Referacie stów, wszedł jeden z Li- in-teresantów, by przedstawić

Nasz artykuł pt. „Krok wstecz” 
(„Głos Wlkp. z 15. ł. br.) obu­

dził zainteresowanie czytelników 
i kompetentnych władz. Z listów 
w tej sprawie chcielibyśmy przy­
toczyć opinie wyrażone przez, 
długoletniego działacza sportu wioś 
Jarskiego (nazwisko znane redak­
cji), pracującego w komisji tury­
styki Poznańskiego Okręgowego 
Zw. Tow. Wioślarskich. Otóż z 
sześciu klubów wioślarskich zgło-
siło ub. roku do współz;
wodnictwa turystycznego 470 osób. 
Niestety, tylko 131 wioślarzy czjdi- 
ok. 28 proc. zgłoszonych mogło 
wziąć udział z powodu braku 
sprzętu, „żaden z sześciu klu­
bów — pisze nasz korespondent — 
nawet tak mocny, jak AZS nie 
posiada ani jednego własnego na­
miotu itp. sprzętu, tak niezbęd­
nego przy sprawianiu wielodnio­
wych wycieczek szlakami wodny­
mi”. Autor listu ironizuje, twier­
dząc, że gorące głosy na temat po 
trzeby umasowienia sportu przez 
masową turystykę stoją w dziw­
nej sprzeczności z zimnym stano­
wiskiem władz wobec potrzeb w 
dziedzinie sprzętu, a w końcu 
popiera nasze postulaty na temat 
konieczności utworzenia i rozwo­
ju instytucji zajmujących się 
masowo wypożyczaniem sprzętu 
sportowo-turystycznego.

Natomiast przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki mgr Bogusław 
Ryba zawiadomił nas, że zwrócił 
się do Poznańskich Ośrodków 
Sportu, Turystyki i Wypoczynku 
z poleceniem rozpatrzenia możli­
wości utworzenia w br. wypoży­
czalni sprzętu sportowo-turystycz­
nego. Zaś dyrektor tychże Ośrod­
ków mgr Alfons Dębicki odpowie 
dział, że nie widzi możliwości 
z powodu braku odpowiedniego 
pomieszczenia na magazynowani? 
i wydawanie sprzętu, braku etata,

swoją sprawę. Miał wątpliwe ści w związku z odpowiedzią Zakładu Ubezpieczeń Społecz nych. Kierownik Referatu cierpliwie wysłuchał obszer­nych wywodów, po czym wy­jaśnił jaki jest tryb postępo­wania w sprawach rentowych. Petent był usatysfakcjonowa­ny.— Cóż, nie wolno lekcewa­żyć nawet najbardziej błahych spraw. Nie można ludzi zby­wać półsłówkami — stwierdził kierownik Referatu Listów. — Właśnie błędem wielu instytu­cji jest to, że ich pracownicy nie chcą lub nie umieją roz­mawiać z ludźmi.Przez dwa niewielkie poko­je, jakie zajmuje Referat Li­stów KW przewija się codzien nie po kilkunastu interesan­tów. Przychodzą tu bo wiedzą, że znajdą dobrą radę lub po­moc. I zawsze ją znajdują. Sprawy małe, osobiste obywa­teli, choć pozornie pozostające w cieniu wielkich i rozległych problemów — są tu docenia­ne i nie stanowi^ jakiegoś marginesu działalności woje­wódzkiej instancji partyjnej. Chodzi o ludzi i ich troski.

nam takie rodziny w Polsce, których dziadkowie brali udział w Powstaniu Styczniowym, ich synowie na fali 1905 roku uzupełniali szeregi socjalistycznych ugrupowań a wnukowie „poszli do komunistów . Chyba nie jest przypadkiem, że po roku 1933 do Komuni­stycznego Związku Młodzieży Polski zaczęli masowo na­pływać ludzie z niejako rodzinnymi tradycjami walki o niepodległość. Naród polski na podstawie swoich do­świadczeń historycznych w ogóle nie był skłonny uwierzyć . w przyjazne uczucia do tego rządu, jaki istniał w Niem­czech hitlerowskich. Wobec tego namiętny flirt sanacji z Hitlerem, Himmlerem' i Goeringiem napawał uczuciem troski i niepewności o przyszłość, co się ujawniało w na­strojach najróżniejszych ugrupowań polityczno - społecz-

MICHAŁ ŁUCZAK

Umasowienie
sportu 

w cudzysłowie
oraz 
kup

środków finansowych na za- 
sprzętu. Uważa on ponadto,

ze wypożyczaniem sprzętu powin­
ny się zająć „organizacje, które 
w programie swego działania sta­
wiają turystykę na czołowym
miejscu, a 
„Turysta”, 
itp. Czyżby

więc PTTK, Sp. T-W
Sp. ,G romada”

z tego wynikało.
przedsiębiorstwo Poznańskie O- 
środki Sportu Turystyki i Wypo­
czynku zagadnienia turystyki na

miejscu stawia?
Nńco dziwne. Zwykliśmy do­
tychczas brać na serio nazwę 
przedsiębiorstwa, w której powi­
nien być przecież określony rze­
czywisty przedmiot jego dziala-
nia.

Wreszcie napisał do nas 
rektor Departamentu Ruchu

dy- 
Tu-

ry stycznego GKKFiT mgr Stani­
sław Ostrowski zawiadamiając, że 
podziela stanowisko zajęte w tej 
sprawie przez WKKFiT w Pozna­
niu oraz że zobowiązano Zarząd 
Gł. PTTK do rozważenia możli ■ 
wości reaktywowania wypoży­
czalni sprzętu turystycznego w 
Poznaniu.

Trochę nam ta korespondencja 
przypomina odbijanie piłeczki 
pingpongowej lub stosunki w ga­
stronomii („kolega!”). Nikt jak do­
tychczas nie stwierdził, że może 
coś zrobić dla utworzenia wypo-
życzalni, 
pliwie

każdy natomiast skwa-
stwierdza, ktoś inny

mógłby i powinien to zrobić. Nie 
rokuje ’o wielkich nadziei ula 
poznańskich turystów. Chyba, że 
sprawą zajmie się odpowiednia 
komisja rady narodowej (miejs­
kiej i wojewódzkiej) i spowoduje 
podjęcie przez radę uchwały zo­
bowiązującej do podjęcia kon­
kretnych kroków. Innego sposobu 
dokonania postępu w tej dziedzi­
nie już nie widzimy.

JAN SOSNICKI

łlofa morska rośnie

Mechanik
i potrzebny w Suezie; pośród 91 nowych jednostek, • o które wbogaci się nasza flota■ w bieżącym pięciuleciu, 86 wy­produkują stocznie krajowe.• Znaczna ich część wyposażona zostanie « w silniki typu „Cegielski-Sulzer”. Wy- : łania się więc problem organizacji bądź ; obsługi remontowej tych silników w ■ obcych portach, jako że w czasie rej- ■ sów zawsze może się coś przydarzyć. : Dopóki flotę mieliśmy małą, a sil- ; niki z importu •— opłaciło się korzy- • stać z usług wyspecjalizowanych w tej ■ dziedzinie firm zagranicznych. Lecz ; teraz, gdy obsługujemy wiele regular- ; nych linii — a w niektórych portach ■ bywamy kilka razy w miesiącu — ; warto wydaje się mieć w nich jakieś ■ małe chociażby „składziki” krajowych• części zamiennych i stałego specja- ? listę mechanika.: Na początek przydałyby się takie ; placówki gdzieś w Suezie, w Bombaju• w Indiach lub w Colombo na Cejlonie, ; w którymś z najczęściej odwiedzanych : portów chińskich, południowo - ame- • rykańskich.• Myślę, iż kapitanowie wielkiej że- ń glugi powitaliby taką inicjatywę z za- ; dowoleniem. Człowiek lepiej się czuje ■ na morzu, gdy wie, że w razie ja-

nych.W takiej to atmosferze, w roku 1936 organizacja akade­micka „Liga” zaprosiła hitle­rowskiego profesora na wy­kład gościnny w murach Al­ma Mater stolicy. Kiedy KZMP-owcy dowiedzieli się o tym, zabrali się w błyska­wicznym tempie do zmonto­wania szerokiego frontu dla uniemożliwienia wygłosze­nia tego wykładu. Pertrakto­wano ze Związkiem Niezależ­nej Młodzieży Socjalistycznej, z którym już od dłuższego cza­su stworzono jednolity front, ze Związkiem Młodzieży De­mokratycznej, „Wiciami”, z le­wicą Legionu Młodych, z nie­którymi organizacjami katolic kimi na wszystkich wyższych

im do zrozumienia, że jeśli hit­lerowiec wypowie jedno słowo, to nie są w stanie ręczyć za to, że wyjdzie żywy z sali. Skończyło się tym, że Ligowcy wyprowadzali drżącego gościa z sali pod gradem okrzyków: „Hańba pachołkom faszystow­
skim!” Stary -woźny przy Col­legium Maximum,razem z na­mi śpiewał „Międzynarodów­kę” stanąwszy na baczność. Okazało się, że był bojowni­kiem socjalistycznym z 1905 roku; w ten sposób odkry­liśmy, że mamy woźnego, na którego można będzie liczyć w razie burd i bojówkarskich wyczynów ORN-owców. Po­nieważ dowiedzieliśmy się, żeuczelniach że w dniu budowane mum było Warszawy — tak, odczytu nowo wy- Collegium Maxi- — ku zdumieniu
hitlerowiec również do liśmy tam (złożywszy zaproszony byłKrakowa, posła- szybko „kuriera” się błyskawicznie

organizatorów — wypełnione po brzegi. Gdy pytaliśmy na­szych komendantów czy będą gazy łzawiące, oni — tajem­niczo się uśmiechając — od­powiadali, że na odwrót, ro­zejdzie się woń róż... „Ligow­cy” przedstawili hitlerowca. Wówczas Leszek Raabe, prze­wodniczący ZNMS-u, syn wy­bitnego członka naczelnej ra­dy PSS, uroczy blondyn pod­szedł do katedry z ogromnym bukietem czerwonych róż w ręku. Ujęty tym gestem pro­fesor obdarzył go uśmiechem, a Leszek zwracając się do sali powiedział donośnym głosem, że tłumaczenie francuskie te­go o czym poinformuje zebra­nych. podał gościowi na kart­ce. Zwraca sie mianowicie do niego z uprzejmą prośbą, żeby ten bukiet złożył na grobach zamordowanych przez hitle­rowców bojowników w obro­nie najświętszych praw czło­wieka — wolności słowa, rów ności i walki o wyzwolenie społeczne. Hitlerowiec czyta­jąc kartkę zbladł i kwiaty z rąk jego upadły na pulpit. Sala natomiast zawrzała. Za­huczało od okrzyków w wielu językach — oczywiście rów­nież i w niemieckim: „Nieder 
mit Hitler”, „Hitler verrecke”, 
„Es lebe die Sowfetunion”, 
„Niech żyje Thaelmann”, 
,Niech żyje Dymitrow”, „Hań­

ba Berezie”. Równocześnie (!) śpiewano: „Nie będzie Niemiec 
pluł nam w twarz”, „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, „Między­
narodówkę” i „O cześć wam 
panowie magnaci”. W tym czasie przedstawiciele zebra­nych na sali organizacji per­traktowali z Ligowcami dając

na koszta podróży), żeby mógł zorganizować uniwersytet kra­kowski dla podobnej odpra­wy. Tak się też stało.Ta pierwsza wizyta przedsta wiciela III Rzeszy na uniwer­sytetach polskich odebrała im chęć do dalszych występów, tak, że żaden hitlerowiec na wyższych uczelniach polskich nie wypowiedział ani jednego słowa z katedry sal wykłado­wych.Komunistyczny Związek Mło dzieży organizował różne akcje zależne od potrzeb życia spo­łecznego w danej chwili. Jed­nym z tradycyjnych przedsię­wzięć była na początku roku akademickiego „akcja anty- opłatowa” celem obniżki bar­dzo drogiego czesnego. Były: akcja antyberezowa, akcja pomocy walczącej Hiszpan 4 itp. Starano się trafiać do naj różniejszych ugrupowań i or­ganizacji, żeby akcje nabrały jak największego rozmachu, jak największego rozgłosu, zwracano się też do profeso­rów. Każda taka akcja powo­dowała przypływ sprzymie­rzeńców. Powstawały nowe kręgi sympatyków, sojuszni­ków, a w końcu nowych człon ków. Można o tym opowiadać bez końca. Wielu z tych dzia­łaczy młodego pokolenia zgi­nęło bohatersko, rozstrzela­nych i powieszonych na Pa­wiaku, zamęczonych w obo­zach, albo z bronią w ręku w partyzantce.Tak zginęła jedna z wybit­nych działaczek KZMP — Han ka Szapiro - Sawicka i wielu ZWM-owców, których rodo­wód sięga tamtych lat pracy i walki.
MARIA KOFTAkiejś awarii ma niedaleko kogoś, kto zna na wylot konstrukcję statku i sil­nika, posiada oryginalne części za­mienne, robi szybko, dobrze i tanio. Obcy, za byle drobnostkę — wiedząc, że kapitan je?t w sytuacji przymuso­wej — każę sobie słono płacić. Ce- gielszczacy — bo oni z propozycją zorganizowania takich „składników” wyszli — daliby fachowych ludzi i po­trzebne części.Od chwili opublikowania tych pro­pozycji (patrz artykuł w „Głosie” z 12 lutego 1961 r., pt.: „Flota rośnie! A za­plecze w obcych portach?”) minęły dwa lata. „Cegielski” nabrał rozmachu w produkcji silników okrętowych. Wy­twarza je już w wielu odmianach i wielkościach dla statków’ o wypor­ności od 5—19 tys. DWT, wyprzedza­jąc nawet aktualne zapotrzebowanie naszych stoczni. W tym roku rozpo­czyna więc eksport nadwyżek silni­ków do stoczni zagranicznych. Po morzach i oceanach pływa już coraz więcej statków z poznańskimi silni­kami, i to nie tylko pod biało-czerwo­ną flagą, lecz także pod banderą Związku Radzieckiego, Indonezji, Chin, Kuby. Z każdym rokiem stat­ków tych i bander będzie przybywać. Z każdym rokiem zwiększać się bę­dzie zapotrzebowanie na porady i prze­glądy techniczne silników, na części zamienne i remonty. Lecz problem stworzenia baz obsługi techmcznej pol­skich silników, w obcych portach do dziś nie został rozwiązany.„Cegielski”, jak każdy rozumny eks-

porter, który chce sprzedawać nie tyl­ko dziś, lecz jeszcze więcej jutro, po­winien znać zachowanie się swego dzieła w eksploatacji, przez długie jeszcze lata po dokonaniu aktu sprze­daży. Znać, i czynić wszystko, aby użytkownik był z nabytku zadowolo­ny. Bo tylko wtedy kupiec wraca do fabryki, gdy ocenia, że zrobił dobrą transakcję. Tylko wtedy są szanse zdobycia zagranicznych rynków na stałe.W roku bieżącym'nasze statki utrzy­mywać będą kontakt z 200 portami świata. Nadal jednak obowiązuje prak­tyka co najmniej niezrozumiała. Gdy gdzieś na morzu statek z silnikiem „Cegielskiego” ma awarię, porozu­miewa się drogą radiową z macierzy­stym portem i żąda dowozu części za- rniennych drogą morską (trwa to cza­sem całe tygodnie), bądź — gdy cho­dzi o drobniejsze detale — samolotem. Jest to rozwiązanie, którego na dłuż­szą metę utrzymać się nie da.Apelujemy więc po raz drugi do Mi­nisterstwa Żeglugi, aby ustosunko­wało się do propozycji „cegielszcza- ków”. Dla nich nie jest ważne, kto ma takie punkty usług technicznych w obcych portach organizować, prze­mysł okrętowy czy handel zagranicz­ny, „Cegielski” czy „Centromor”? (Mo­że „Cegielski” z „Sulzerem”?). Ważne jest aby wreszcie ktoś sporządził rze­czowy rachunek i doszedłszy do podob­nych wniosków jak HCP — kazał dzia­łać.
PIOTR CHOJNACKI



Pięć złych postaw
Parafrazując siwe już z powodu starości po­wiedzenie: „Powiedz mi co jesz, a powiem ci kim jesteś” można by stwierdzić : „Powiedz mi jaką postawę zajmujesz wobec dru giego człowieka, wobec grupy społecznej, w której żyjesz, a powiem ci kim jesteś.” Bo z tymi postawami różnie bywa. Są pełne życzliwości, dość powszechne; gdyby ich nie by ło, „zjedlibyśmy” siebie wza­jemnie. nieraz i>awet w spo­sób dość uprzejmy.Nie o nich chciałbym pisać, ale o tych, które psują dobre, to znaczy przyjęte za obowią­zujące. stosunki między ludź­mi. Niektóre z nich są do new nego stounia... usprawiedli­wione. Dlaczego? O tym póź­niej. Podzielmy te postawy na kategorie.Zaczniimy od pozornie życz liwych. Obywatel A postano­wił skończyć z piciem alko- hoiu. Życzliwi koledzy zachę­cają: „Jeden kieliszek ci nie zaszkodzi!” Potem: „Wypij na drugą nogę!” Atakowany, o słabej woli, o czym wiedzą przyjaciele, ustępuje. Wynik? Strata kilkuset złotych, dzie­ci w domu skazane na zacier­kę, awantura z żoną, często zakończona bójką. A bywa, że ofiara życzliwości staje przed sądem. Pośredni sprawcy u- ważają wtedy, że... ich sumie­nia są w porządku.Postawa obojętna. Obywa­telka B. w „Samie” zręcznym ruchem wsuwa do torebki paczkę kawy na oczach dru­giego klienta. Z koszyczkiem napełnionym innymi artykuła mi idzie do kasy, za nią świa­dek kradzieży; nie zdradza jed nak złodziejki, bo co go to ob­chodzi? Nie jest przecież mi­licjantem. Przy remanencie sklepu okazuje się, że brak ty lu a tylu pieniędzy. Załoga ■wzajemnie siebie podejrzewa o kradzież, płaci, uszczuplając sw’oje budżety, przeznaczone
Młynek nie znosi

Dużą bombę jasnego z calową pianą, jaKiej wbrew przepisom nie uświadczysz w naj­uczciwszej restauracji — po­stawiłbym producentom... — piwa. Za pomyślunek. Spo­strzegli, że zagraża im moto­ryzacja i obliczyli' 3 miliony ludzi posiada w Polsce prawa jazdy. Co roku przybywa no­wych 300 tysięcy i będzie przybywało coraz więcej, bo czar dwóch xi czterech kółek działa już jak haszysz. A i te­go nie przeoczyli browarnicy, że 1 kwietnia br. zaczyna obowiązywać kodeks drogo­wy. Czyli, że skończą się przelewki; milicja będzie nie­ubłagana. Człowiek za kie­rownicą nie sięgnie po kufel...A właśnie, że sięgnie. I to bez obawy wejścia w kolizję z przepisami. Przemysł bro­warniczy wypuszcza bowiem na rynek specjalne piwo dla kierowców o zawartości naj­wyżej pół procent alkoholu. O wielkiej natomiast zawar­tości węglowodanów i o dos-‘ konałym smaku. Nie trzeba będzie więcej ograniczać pro­dukcji a brać szoferska nie będzie się musiała wyrzekać ulubionego napoju.
Inicjatywa. Rynek odzieżowy 

ma wprawdzie jeszcze wiele luk, 
ale co bystrzejszy obserwator za­
uważy, że pod pewnymi względa­
mi i na skutek coraz lepszego na­
sycenia towarami i rosnących 
wymagań klientów — zaczyna 
okazywać tu i ówdzie symptomy 
ograniczonej chłonności. Trzena 
wobec tego wybrać taki rodzaj 
produkcji, który przypadłby do 
gustu pewnej liczbie odbiorców, 
który by pobudził popyt. Pewna 
spółdzielnia pracy, wyciągając 
wnioski z tego, że co roku przy­
bywa w Polsce WO tysięcy moto­
cykli i kilkadziesiąt tysięcy sku­
terów i mopedów — rozpoczęła 
szycie odzieży specjalnie dla 
posiadaczy zmotoryzowanych ru­
maków. Ośmielam się przepowie­
dzieć, że welwetowe spodnie ze 
sztruksu ze wzmocnionymi na- 
kolannikami — zrobią furorę.

Koszty odśnieżani 
Warszawy

W okresie tegorocznej zimy z 
ulic stolicy wywieziono ponad 312 
tys. m sześć, śniegu. Na akcje 
Odśnieżania stolicy wydano już 
23 min. zł z budżetu miasta, a je­
szcze należy usunąć około 600 tys. 
m sześć, śniegu. (PAP)

na utrzymanie. Tymczasem obywatelka B. pije za darmo kawę. A ów, o postawie obo­jętnej, we własnym przeko­naniu jest wzorowym obywa telem.Chodzą też ludzie z postawa egoistyczną. Ci na przykład pchają się „na chama” do tramwaju, nie przepuszczając przed siebie starszej osoby, łokciami torują sobie miejsce: gdyby ktoś z nich Dowiedział: „przepraszam”, czułby się jak człowiek okradziony.Nieraz ta postawa jest u- sprawuedliwiona. Bo niektó­rym spieszy się do pracy, do domu, na zebranie, inni nie pozwolili im wsiąść do poprze dnich wagonów7. Wina i MPK, które przeznaczyło na pew­nych liniach wozy tramwajo­we bez konduktora dla po­siadających „karty tramwa­jowe”, wozy te są nie zapeł­nione, gdy dwa następne przy pommają przysłowiowe becz­ki śledzi.Nie można pominąć posta­wy „warczącej”. Proszę mi wybaczyć to określenie. Do lu dzi o tej postawie zaliczyłbym tych, którzy w każdym czło­wieku -widzą swojego wroga. Przykłady? We wspólnych kuchniach i korytarzach, w dyskusjach, w trakcie pracy zawodowej. Ta postawa gra­niczy z postawą „morderców” to jest taką, która zaleca znisz czenie przeciwnika. Tu różne stosuje sie metody: słodkie i gorzkie. Wiemy przecież, że człowieka wykończyć można małymi, ale systematycznymi docinkami, złośliwymi uwaga mi, okraszonymi nieraz sło­wem: przepraszam.Pozornie to drobne sprhwv, ale w konsekwencji przynoszą one dużą szkodę w stosunkach międzyludzkich, ba — znaj­dują tu i ówdzie naśladow­ców.Powiecie: znamy to wszyst­ko. 7namy! Prawda. I cóż z tego?
JÓZEF PIEPRZYK

Na śmierć
Ta sama spółdzielnia po­stanowiła poszukać odpowie­dzi na pytanie: kto jeszcze w Polsce może potrzebować spe­cjalnej odzieży? i udzielając odpowiedzi rozpoczęła wyrób specjalnych kurtek i spodni dla myśliwych i wędkarzy. Zbyt (łącznie) kilkuset tysię­cy sztuk garderoby gwaran­towany.

Z pokrewmej branży: handel nie 
może się w przemyśle doprosić 
damskich sukien w dostatecznej 
ilości i w opowiednich rozmia­
rach. Wobec tego pewne wielkie 
przedsiębiorstwo handlu detalicz­
nego rozwija na szeroką skalę 
chałupniczą produkcję sukien sy­
stemem nakładczym.Mówi się od dawna, że rok 1963 będzie w naszej gospo­darce trudny. Ale nie wszyscy dbają o wykorzystanie obiek­tywnych możliwości, które ob­niżyłyby stopnień tych kłopo­tów. Aby nie tylko nie osła­bić, ale nawet przyspieszyć wzrost sprzedaży artykułów przemysłowych, konieczne jest dostarczenie takich towarów, jakich klient aktualnie naj­bardziej poszukuje, jakich w najbliższym czasie może po­szukiwać.

Na przykład patelnia. Zwyczaj­
na patelnia, ale przystosowana do 
smażenia bez tłuszczu. Tłuszczu 
nie mamy ponad potrzeby, a zre­
sztą nie biorąc nawet pod uwa­
gę tego ekonomicznego względu 
wielu ludzi unikałoby tłuszczu 
przy smażeniu z uwagi na różne 
dolegliwości i konieczność prze­
strzegania diety. Ale beztłuszczo- 
wej patelni nie ma. Mimo że 
Arged nalega, mimo że w grę 
nie wchodzą kłopoty surowcowe, 
bo i tak produkuje się patelnie. 
Chodzi po prostu o nieco inną 
technologię. Ale dla Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego zbyt 
mały to widać problem. Nie do­
strzega inicjatywy handlu.A jak nawet sam przemysł ma inicjatywę — to nader czę­sto nie może się biedaczka .prze bić przez różne hamulce i prze szkody. Zarówno wówczas, gdy chodzi o sprawy najsłab­sze, jak i wtedy gdy w grę wchodzą sprawy cięższej wagi.Już od roku ma się ukazać w sprzedaży tonsik. Przyrzą- dzik, który podłączony do dziecięcego łóżeczka zaalar­muje nas wówczas, gdy ma­ły obywatel zrobi siusiu. Ton­sik. mała rzecz, znaczenie po­siada wcale niebłahe. Na do­bra sprawę to i gospodarcze — bo towar aa rynku pójdzie

Na tropach węglaRezerw ogromna lista
Prawie 70 proc, wydo­bytego w Polsce wę­gla kamiennego zu­żywa przemysł, tran­sport, energetyka itp. Reszta idzie po połowie: na opał i na eksport. Ponieważ eksport węgla i tak się z roku na rek kurczy, a zmniejszać go bar­dziej nie można bo przynosi dewizy, jedyne możliwości zwiększenia przydziałów wę­gla na cele opałowe ludności (i produkcyjne wsi) tkwią o- becnie w oszczędnej gospodar ce węglem w przemyśle.Do niedawna tym ostatnim zagadnieniem, praktycznie u nas nikt się nie zajmował. Przed kilkoma miesiącami po­wołano do życia Państwową Inspekcję Paliwowo-Energe­tyczną. Inspektorzy-specjaliś- ci wizytują fabryki i odkry­wają rozmaite „ciepłe rowki”, których wodą można ogrzać pobliskie domy; nieotulone przed mrozem przewody pa­rowe. nadmiernie pożerające węgiel kotłownie, zbyt duże do faktycznych potrzeb silni­ki elektryczne w maszynach itp. Odkrywają i zmuszają dy rekcje fabryk do usuwania niedopatrzeń i rozrzutności. Ostatnio mają prawo nawet karać.Jak niespodziewane są czę­sto odkrycia inspektorów’, niech świadczą chociażby ta­kie dwa przykłady:Produkcja Poznańskich Za­kładów Nawmzów Fosforo­wych opiera się na przetwa­rzaniu pirytów. Piryty wypa­la się w wysokiej temperatu­rze w specjalnych piecach, które są połączone z urzą­dzeniami następnej fazy pro­dukcji czymś w rodzaju tu­nelu o długości około 100 m. Różnica temperatur w obu u- rządzeniach sięga kilkuset stopni Celsjusza. Ta olbrzy-
„Fafika44

jak woda i higieniczno-zdro- wotne — bo niemowlęta będą niezwłocznie przewijane. Do­kumentacja jest, surowce są —tonsików nie ma. Złośliwi mówią, że podobno kooperacja nawala. Do siusiania? Pano­wie!Jest w Polsce koniunktura na motocykle. Zwłaszcza ta­nie. Warszawska Fabryka Motocykli trzaska byle szyb ciej. I ledwie może nadążyć za popytem. Choć w ostatnim czasie zaobserwowano pewne zmniejszenie zainteresowania tymi jednośladowymi pojaz­dami mechanicznymi. A są i tacy,- którzy przepowiadają, że rynkowy żywot motocykli nie potrwa już w Polsce dłu­go. Jeszcze rok, dwa i bę­dziemy mieli taką sytuację, jak obecnie z aparatami ra­diowymi, rowerami i pralka­mi. Co wówczas? Co wtedy zaoferuje swytn odbiorcom WFM? Czy nastawienie sie na skutery znajdzie swoje odbi­cie w rynkowym popycie?
Już przed trzema laty skonstru­

owano w Warszawskiej Fabryce 
Motocykli twór może dość pry­
mitywny, ale na pewno atrakcyj­
ny dla wielu miłośników moto­
ryzacji. „Fafik” — bo takie imię 
nadano prototypom, powstał z 
połączenia — mówiąc najprościej 
— dw'óch „Os”, przykrytych da-< 
chem. Miał cztery koła i przezna­
czony był dla dwóch »sób i dziec­
ka. Jak zdradzili wtajemniczeni, 
prototypy „Fafika” dobrze zda­
ły egzamin eksploatacyjny. Jed­
nak do produkcji seryjnej — chac 
obliczono, że pojazd taki mógłby 
się znaleźć na rynku w cenie 
dwudziestu kilku tysięcy złotych 
— nie doszło.Prototypy stoją w szopie. „Fafik” umarł śmiercią natu­ralną. Gorzej, że bezpotomnie. Bo na jego miejsce nie po­wstał np. „Fafik II”, który te­raz, kiedy „Osy” mają już silniki 1,5 ccm — byłby już mocniejszy i bardziej trwały. Albo jakieś inne „cztery kół­ka”. Przestano szukać. A to jest zjawisko symbolizujące coraz częściej bierność wobec rynku. Który — jak przeko­nują się na własnej skórze niektórzy producenci — tejże bierności nie znosi.

WAGABUNDA 

mia ilość ciepła od lat nie jest wykorzystywana, mimo iż w toku produkcji nawet prze­szkadza. Przebudowawszy od­powiednio tunel, można usta­wić w nim kotły i zaopatrzyć zakłady w gorącą wodę i parę za darmo. Można by wówczas zarrknąć obecną kotłownię i zaoszczędzić 6 tys. ton węgla rocznie.Przykład drugi: utrapie­niem kolejowych drużyn pa­rowozowych są osadzające się w dymnicach niespalone szczątki węgla, tzw. lesz. Gdy nagromadzi się go zbyt wie­le, parowóz nie ma „ciągu”, trzeba otwierać dymnice i czarny pył wyrzucać na hał­dy. Pyłem tym zainteresował się jeden z pracowników in­spekcji. 70 ton bezużytecznego dotychczas leszu dostarczono na paleniska poznańskiej ele­ktrowni. Palił sie iak wyso­kokaloryczny węgiel. Ciśnienie w kotłach nie spadło podobno ani oNic daniapadu
jedną kreske.dziwnego. Wstenne ba- laboratoryjne wykaza- każdy kilogram tero od- zawiera 4000 kalorii; że s”chy z hałd, leniej sie pali niż mokry, wnrost z parowo­zu. Po dodatkowych bada­niach, będzie go chyba można

Nakładem PWN ukazała się pięk 
nie wydana książka pt. „Artyści 
o sztuce”, zawierająca myśli nai- 
wybitniejszych twórców świata od 
van Gogha począwszy na Picassie 
kończąc. Wybór i opracowanie: E. 
Grabska i H. Morawska, str. 600, 
opr. płóc., cena 70 zł.

„Kultura amerykańska” Józefa 
Chałasińskiego to studium o for­
mowaniu się kultury narodowej 
w Stanach Zjednoczonych Am. 
Płn. Autor pisze: „Książka ta 
traktuje o ludziach i o kulturze w 
ludziach, przez których kultura 
żyje”. Lud. Spółdz. Wydawnicza, 
str. 670, opr. płóc., cena 75 zł.

W Bibliotece Wiedzy Wojskowej 
Wydawnictwa MON ukazała się 
duża kompleksowo opracowana 
monografia Józefa B. Garasa pt. 
„Oddziały Gwardii Ludowej i Ar­
mii Ludowej 1942—45”. Oprać, półc. 
str. 477, cena 48 zł.

Szybko wydano książkę zawie­
rającą materiały o wielkim zna­
czeniu. Mamy na myśli „XI Ple­
num KC PZPR — Węzłowe zada­
nia wr dziedzinie szkolnictwa wyż­
szego i badań naukowych” (KiW, 
s. 518, c. 15 zł). Książka zawiera 
referaty, dyskusję na Plenum, 
przemówienia niewygłoszone i za­
łączone do protokołu, przemówie­
nie końcowe Wł. Gomułki oraz 
Uchwałę Plenum.

I jeszcze dwie pozycje, które za­
interesują wszystkich zajmują­
cych się wychowaniem (a któż się 
tym nie zajmuje?): Zbigniew Za­
borowski „Psychologia społeczna 
a wychowanie” (PZWS, s. 196, c. 
13.50 zł) i J. Reykowski i K. Ty- 
borowska „Człowiek w świetle psy 
chologii” (Nasza Księgarnia, s. 198, 
c. 12 zł). Ta ostatnia praca wyszła 
w cyklu „Biblioteki psychologii 
wychowawczej”. 

Pasy bezpieczeństwa 
i niebezpieczne 
kontrowersje

Najpierw mówiono, że dla maksy­malnego zabezpieczenia CÓW nrzed skutkami v kierow­ców przed skutkami 'wypadkówsą one potrzebne i nieodzowne. Powoływano się na wyniki badań nauko­wych. z których wynika, że stosowanie pa­sów bezpieczeństwa obniża o blisko 40 proc, ilość ofiar tragicznych kraks na dro­gach.Wreszcie głos rozsądku zwyciężył i opra­cowania projektu polskiego pasa bezpie­czeństwa podjął się ośrodek Badań Trans­portu Samochodowego. Zrobiono szybko taki projekt, po czym powędrował on do Komitetu Normalizacyjnego. Prace szły nad podziw pomyślnie: norma dla pol­skiego pasa ujrzała światło dzienne, ba! znalazł się nawet producent.I właśnie w momencie kiedy wydawało się, że sprawa pasów zakończy się zwy­cięsko — ruszyła lawina kontrowersji. Taś­ma nylonowa, spajająca poszczególne czę­ści pasów, jaką dysponuje spółdzielnia „Or-prodex”, uznana została za liieodpo- wiadającą ustalonej normie. Diagnoza „normalizatorów” brzmiała bowiem, że polski pas musi mieć wytrzymałość 1800 kg. Natomiast taśma, którą ma producent, wytrzymuje raptem półtora tysiąca kilo­gramów (nawiasem mówiąc normy w Szwecji i Anglii obliczone są poniżej 1400 kg).

użytkować masowo: tylko w naszym województwie , wy­rzuca się go z parowozów w ilości 800 ton miesięcznie.Jak z tego widać, możliwoś­ci oszczędzania węgla są ol­brzymie. Trzeba tylko chcieć szukać rezerw. Kilku naszvch Czytelników z Głównej dono­si nam np. o wielkich słupach płomieni buchających ponad dachami hal z pieców pome- towskiej odlewni. Czytelni­cy zapytują czy nie ma spo­sobów wykorzystania tej ol­brzymiej ilości marnowanego ciepła? Warto by i na to pyta nie szukać odpowiedzi.
P. Ch.

MASZE ROZMOWY

Krzewiciel muzykidyby prof. Bronisław Zieliński zebrał wszyst kich uczniów, których uczył muzyki, byłaby to orkiestra olbrzymia, licząca około 1400 instrumentalistów. Rozproszyli się oni po całym kraju. Dyrygują chórami w Gdańsku i Bydgoszczy, są w orkiestrach zawodowych, pro­wadzą szkolne zespoły muzycz ne, a inni umiejętności muzy­kowania wykorzystują sami dla siebie. Ta wielka „orkie­stra” prof. Bronisława Zieliń­skiego rośnie co roku prawie o pół setki nowych członków, bo tylu mniej więcej opuszcza Liceum Pedagogiczne w Wą­growcu, gdzie pi owadzi lekcje z tego zakresu.Złożyłem wizytę profesorowi z Wągrowca w jego mieszka­niu przy szkole. 35 lat pracy zawodowej zaznaczyło się tyl­ko w rysach twarzy, ale nie w usposobieniu. Odniosłem wra­żenie, że rozmawiam z czło­wiekiem, który zatrzymał mło dość. To chyba dar przebywa­nia z młodzieżą.Działalność pedagogiczna — to jedęn rozdział działalności profesora. Drugi — to praca w amatorskim ruchu muzycz­nym. W roku 1321 jako nau­czyciel w okręgu bydgoskim kierował chórem mieszanym. W 1925 roku chór ten zdobył I miejsce i puchar m. Byd­goszczy. W czasie późniejszych studiów muzycznych w Pozna­niu prowadził chór „Harmo­nia” na Łazarzu, wy „Moniuszko” Po przejściu do Nauczycielskiego, chór kolejo- na Wildzie. Seminarium późniejszegoLiceum Pedagogicznego w Wą growcu, przyczynił się do za­łożenia Koła Muzycznego im. Fr. Chopina. Przeszło 30 lat (z przerwami) dyryguje chórem i zespołem muzycznym.Słuchałem występu tej or­kiestry symfonicznej na ostat­nim zjeździe spiewactwa wiel­kopolskiego w Poznaniu. I wy
Produkcja pasów zawisła więc w próżni. Czeka spółdzielnia, czekają nabywcy.Tymczasem potrzeby upowszechnienia pasów bezpieczeństwa w Polsce nikt nie neguje. Wręcz przeciwnie! Uznają ją w całej pełni najwyższe instancje naszej ko­munikacji. Na pewno komplety pasów po­winny być nieodzowne choćby tylko dla kierowców pracujących w wojsku, służbie zdrowia czy straży pożarnej, nie mówiąc już, że zwykła troska o człowieka powin­na zapewnić tego rodzaju zabezpieczenie wszystkim kierowcom wozów instytucji i urzędów.Zwlekanie z podjęciem produkcji pasów zastanawia tym bardziej, że są wszelkie dane ku temu, by stała się ona w pełnym znaczeniu tego słowa — dochodowa. Nie­doszły producent przedstawił dokładną kalkulację, z której wynika, że jest w sta­nie bardzo szybko obniżyć przewidywaną cenę na pasy, a nawet podjąć ich produk­cję na eksport. Na sam rynek wewnętrz­ny spółdzielnia mogłaby na początek do­starczyć 10 tysięcy pasów rocznie!Aby przedstawić jeszcze bardziej para- doksalność owych kontrowersji, dodajmy, że niewielką produkcją pasów dla wozów eksportowych para się bezpośrednio warszawska FSO. Po co? Czy nie logicz­niej byłoby przerzucić ten ciężar produk­cji ubocznej na czekającą konkretnych za­mówień spółdzielnię?Sytuacja dojrzała na tyle, by za słowami poszły czyny. Konkretnego poparcia i po­mocy w tej sprawie powinno wreszcie u- dzielić kompetentne zgromadzenie na ko­munikacyjnym Olimpie. Salomonowy wy­rok pilnie oczekiwany Qsk)

Apel titcklcb 
związkowejPowszechna FederacjaZwiązków Zawodowych lra. ku ogłosiła apel do na­rodu irackiego, do Swia- towej Federacji Związków Za­wodowych i do związków za­wodowych wszystkich krajów. Apel stwierdza że główną me­todą nowego rządu irackiego jest terror, i że życie, wolność i bezpieczeństwo irackich dzia­łaczy związkowych, ludzi nau­ki i wszystkich sił demokra­tycznych, które walczyły o nie­zależność narodową, o reżim demokratyczny — znajdują się w niebezpieczeństwie.

pap

konawcy i dyrygent zdobyli sobie wysokie uznanie.Ale nie o tym mówimy przy kawie w gościnnym domu.— Pan profesor prowadzi jeszcze Ognisko Muzyczne. Ilu mniej więcej liczy ono ucz­niów?— Około 30.— Najwięcej chętnych chy­ba w kłasie fortepianu.— Tak, blisko 40, potem naj więcej zwolenników mają skrzypce, bo 25, na trzecim miejscu akordeon.
— A jak to kształtuje się w liceum?— Licealiści najchętniej gra ją na akordeonie, gitarze i man aohnie, najmniej na skrzyp­cach, chociaż to instrument najbardziej potrzebny przy­szłemu nauczycielowi w szko­le. A przy tym trudny do opa­nowania.Mówimy’ o uzdolnieniach mu zycznych młodzieży. Profesor nie wierzy w jej „głuchotę”.Uczniowie zdaniem — Jankowie entuzjazmu nauki na pierwszych

z wiosek — jego ■ są utalentowani. Muzykanci, pełni przystępują do instrumentach w klasach Liceum.Do rozmowy dołącza się żo­na profesora, która dopiero co wróciła z Liceum Ogólnokształ cącego, gdzie uczy. Raz po raz spoglądam na stojący pod ok­nem fortepian z rozłożonymi nutami i jakoś trudno mi z nim skojarzyć pełen uwielbie­nia stosunek profesora do skrzypiec. Dowiaduję się jed­nak, że dwóch synów pp. Zie­lińskich gra na tym instrumen cie, trzeci na wiolonczeli w Fil harmonii Państwowej, czwar­ty — student-pianista w Sopo­cie. Czyli — mała orkiestra domowa, w której dominują skrzypce.Patrzę na zegarek. Kilka cen nych godzin zająłem Profeso­rowi, który całym sercem od­dał się sprawie umuzykalnia­nia młodego pokolenia.
JÓZEF HALĄGOWSKI



Pracownicy poszukiwani
BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRACY — 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNIKÓW I MA­
SZYN ROLNICZYCH zaangażuje.
- TECHNIKÓW - MECHANIKÓW z wieloletnim sta­

żem pracy w produkcji i technologii.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować: Poznań, ul. 
pstrowskiego 1, Dział Kadr, telefoniczne nr 710-21, 
wewn. 240. Warunki płacy do omówienia na miejscu’ 

 kl 092

j Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 29383g.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

Oborniki Wlkp., Czarnkowska 13, teL 377

POZNAŃSKA FABRYKA WODOMIERZY 1 GAZO­
MIERZY zatrudni zaraz:
-INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW • MECHA- 

KIKÓW do pracy w dziale gł. technologa i gł. 
konstruktora, poza tym

- ŚLUSARZY,
_ frFZEROW,
_ POMOCNIK A PALACZA C. O.
Zgłoszenia osobiste — Referat Kadr, pokój nr 18 
Poznań, ul. Janickiego 23/25. K1071
POWIATOWA SPOł.DZn LN1A PRACY USŁ UG 
WIELOBRANŻOWYCH, OBORNIKI Wlkp., ul. Czarn- 
kowska 13, telefon 377, zatrudni zaraz:
_ KIEROWNIKA GRUPY ROBOT BUDOWLANYCH 

(wykształcenie minimum średnie techniczne z 3- 
letnią praktyka):

_ STARSZEGO KALKULATORA BUDOWLANEGO 
(wykształcenie średnie techniczne);

- TECHNIKA BHP (wymagane wykształcenie śred­
nie z przeszkoleniem zagadnień BHP);

- KIEROWNIKA ZAKŁADU PRODUKCYJNEGO 
BRANŻY ODZIEŻOWEJ od 1. IV. 1963 r. (wykształ­
cenie średnie Techn. Odzież, wzgl. majstra z prak­
tyką w przemyśle odzieżowym);

— PARKIFCIARZA do zakładu usługowego od 1.

Emeryt przyjmie jaką­
kolwiek pracę — waru­
nek skromny pokój, e- 
wentualnie wspólny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 28964g. 
Krawcowa bieliźniarka, 
kwalifikowana umiejąca 
dobrze kroić, na stałą po 
sadę zaraz potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwa 1 dzka 19 dla 289lig.
Szwaczka na biustonosze 
potrzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 28970g.
Uszeń potrzebny - Za-
kład Elektroinstalacyjny 
Poznań, Ostrówek 17/18 
m. 1, Sródka. 28973g 
Przyjmę ucznia elektro­
mechanika, ukończone 16
lat od 1, III, 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28978g.

przejmie do wykonaniaw bieżącym roku w ramach kooperacji
WYROBY wzgl. PÓŁFABRYKATY

z zakresu

kupi pokój z kuchnią wy­
łączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28900g._____________ __
Zamienię dwa pokoje 
wspólna kuchnia, łazien­
ka na pokój kuchnia sa­
modzielne. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28901 g. 
Zamienię duży słoneczny 
pokój, samodzielna kuch­
nia (łazienka, korytarz 
ws-pólne), na mniejsze, 
nowe budownictwo. Wa­
runki do omówienia. O-

III. 1963 r.;
— STOLARZY kwalifikowanych od III. 1963
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

KI 042
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W 
ZNANIU, ul. Kościuszki 57 — przyimie:
_ TECHNIKA - TECHNOLOGA (MECHANIKA)

PO-

cI o
Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyjnego w Po­
znaniu, oraz
INSTAIATORA ELEKTRYCZNEGO Z UPRAW­
NIENIAMI I WYOBLARZA, do Warsztatu Szko­
leniowo - Produkcyjnego W LUBONIU KOŁO
POZNANI A, DWORCOWA 2 (naprzeciw
dworca).

Zgłoszenia do Referatu Kadr — Poznań, ulica Ko­
ściuszki 57. K1050
GNIEŹNIEŃSKIE MT3SK1E PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO w GNIEŹNIE, uliea 
Tumska 3 przyjmie zaraz:

1 PRACOWNIKA z wykształceniem średnim z 2—3- 
letnią praktyka na stanowisko — kierownika ma­
gazynu metalowego.
Wynagrodzenie zasadnicze do 1.800,— zł mie­
sięcznie plus premia regulaminowa do 30 proc, 
oraz

1 EKONOMISTĘ do spraw gospodarki magazyno­
wej — wykształcenie wyższe lub średnie z 2—3- 
letnią praktyką w zaopatrzeniu, na stanowisko — 
kierownika sekcji.
Wynagrodzenie zasadnicze do 2.400,— zł mie­
sięcznie plus premia regulaminowa do 30 proc, 

r zsds ębiorstwo nie zapewnia możliwości uzyskania 
'eszkania.

'Vniocki wraz z życiorysem oraz odpisami świadectw
1 ależy kierować pod w. adresem. KI 070

STYTUT OCHRONY ROSLLN W POZNANIU, ulica 
■ runwaldzka 189 zatrudni zaraz KIEROWNIKA WAR­
SZTATU, TECHNIKA ELEKTRYKA, MECHANIKA. 
Wymagany staż minimum 5 lat Wynagrodzenie mie- 
s ocznie zł 2.500,— plus premia. K1152

W DZIALE TECHNICZNYM, KONTROLERA TECH­
NICZNEGO TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO oraz 
ELEKTROMONTERA NA STANOWISKO DYŻUR­
NEGO ROZDZIELNI, zatrudni ZAKŁAD ENERGE­
TYCZNY POZNAŃ - TEREN. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr. W7 POZNANIU, UL. NOWOWIEJSKIEGO 
Nr 11, pokój 31a. tel. 81-71. KI 157
ŻAKI ADY PRZEMYŚLU METALOWEGO H. CE­
GIELSKI W POZNANIU, ulica Dzierżyńskiego 223/229 
przyjma zaraz:

— MASZYNISTKI DO HALI MASZYN.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
naszych Zakładów7, przy ulicy Dzierżyńskiego 22'(/229. 
pokój nr 103. KI 138
SPĄWACZY z własnym sprzętem do wyrobu koszy 
drucianych (stelaży) do abażurów zatrudni w cha-
łupnictw e SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE CHA-
WPN1KÓW I WYTWÓRCÓW DOMOWYCH W PO­
ZNANIU, ulica Głogowska 117 — telefon 6.15-20.

POWSZFCHNA 
W PLESZEWIE, 
MIAST 2 KUC

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
RYNEK 10 ZATRUDNI NATYCH-

KUCHARKI
Z ODPCW FDNIMI KWALIFIKACJAMI W TYM 
ZAWODZIE. Warunki płacy wg układu zbiorowego.

PRZEDSIĘBIORSTWO PGR PTASZKOWO, POCZTA 
GRODZISK WLKP., przejmie do pracy zaraz: KIE­
ROWNIKA GOSPODARSTWA, 1 ZOOTECHNIKÓW, 
?CĘ KIEROWNIKA ZAKŁADU BUDOWLANEGO 
ORAZ PRACOWNIKA INWESTYCYJNEGO. K1212

Dnia 27 lutego 1963 r. odeszła od nas nagle. 
Pozostawiając nas w głębokim smutku, nasza 
najukochańsza i niezapomniana córuchna, żo­
na, siostra, szwagierka i ciocią, w wieku 39 
lat, śp.

Maria Sydonia Karłowska
z domu Hirsch

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 
o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie, zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
RODZINA

KI 644

Dnia 27 lutego 1963 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, śp.

Michał Paszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce, przy ulicy 
Sw. Antoniego.

w

Poznań, ulica

głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI

Bystra 19. 29787g

Dnia 27 lutego 1963 r. zakończył niespodzianie 
’wój pracowity żywot, opatrzony Sakramen­
talni św., mój najukochańszy, n eodżałowanej 
Pamięci mąż i tatuś, najlepszy przyjaciel, uoso- 
bienie dobroci, śp.

mi. Stanisław Wiechowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

’.óm., o godzinie 9 w kościele OO. Franciszka- 
nów na Górze Przemysława.

O tym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

29725g ZONA Z CÓRECZKĄ

PRZEMYSŁU DRZEWNEGOOferty i propozycje z ewent. dokumentacją prosimy przesłać do biura Spółdzielni. K1044
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28sW6g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Lokal przemysłowy około 
126 m* na terenie powia­
tu poznańskiego wezmę 
w dzierżawę. Zgłoszenia 
telefoniczne 437-67 . 28908g
Zamienię 3 pok. P. S. M. 

‘centrum na 2 pokoje 
z przynależnościami. O-

Zakłady Mięsne w Krotoszynie, wl. Kobylińska nr Ł, 
i ogłaszają PRZETARG na wykonanie remontu studni 
głębinowej o głębokości 180 na. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 
4. III. 1963 r. — otwarcie nastąpi w dniu 6. III. br. 
Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta. K1493
Obsługa Ratalnej Sprzedaży „ORS” Oddział Wo­
jewódzki w Poznaniu, płac Kolegiacki 17 zaprasza do 
składania OFERT na wykonanie inwentaryzacji bu­
dynku przy ulicy Małe Garbaty 8 oraz kosztorysu 
na prace: elektrotechniczne, murarskie, malarskie, 
stolarskie, ślusarskie, dekarskie, centralnego ogrze­
wania, wodno-kanalizacyjne. Bliższych informacji 
udzieli Dział Administracyjno - Gospodarczy. Oferty 
należy składać do ł® dni od ukazania się niniej­
szego ogłoszenia. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Przedsiębiors-two zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienie przetargu bez Pa­
dania przyczyny. KI 364
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Swa­
rzędzu, ulica Wiankowa 3, ogłasza PRZETARG M 
wykonanie następujących prac w maszynowni;

1. prace murarskie i tynkarskie,
2. prace dekarskie,
3. prace elektrotechniczne.

Bliższych informacji można zasięgnąć w biurze 
Spółdzielni. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne — 
zastrzega się dowolny wybór oferenta. Oferty 
należry złożyć w terminie 20 dni od chwili ogło- 
szeata. K1382

Ogłoszeń,
12 dla

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28921g. _____

Studentki udzielają lekcji 
chemii j matematyki. Ó-

Grunwaldzka 
28990g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie murarskim oraz ro­
botnika. Jan Matecki, Po­
znań, Ratajczaka 31 m. 
24. 28981g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 28»S7g

1963 r. O- 
Ogłoszeń, 
19 dla

ŃauKa

Mieruchólmości

Sprzedarn bernardyna 7- 
miesięcznego. Kanałów'a 11

Ładne trzypokojowe mie­
szkanie zamienię na jedno 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28939g.____
Oddam garaż w dzierża­
wę. Jeżyce, ul. Nałkow­
skiej 5. ' 28945g

Ogłoszeń,
19 dla

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski ,, Uro­
da”. Poznań. Wrocławska 
8, wejście z Gołębiej.

29063g
Kupie kompresor do 12 
Atm. Warsztat Wulkani­
zacyjny, Poznań, Kra­
szewskiego 26, tel. 534-29.

28903g
Szafę lekarska metalową, 
kuoimy. Zgłoszenia: teł. 
632-04 . 28914?
Piec pokojowy stałopalny 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28^’g.______ ___
Dębinę suchą 0.5 m3 na 
Stopnie kupię. Żurek. Po­
znań. Graniczna 12. 2895".g
Przyczepkę do motocykla 
,.Junak” kupię. Poznań, 
Obornicka 49 m. 10. 28962?
Kupię samochód 
wy — typowy z

osobo­
wi ęk-

szym przebiegiem. Ofer­
ty: Stankiewicz. Poznań, 
Graniczna 1 m. 2. 28933g

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
iecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 27161g
Kaloryfery, rury dymne, 
siatki parkanowi, rynny 
— polecam. Dzierżyńskie-
go 266. 28104g
Motocykl „Avo - Simson” 
250. w stanie bardzo do-
brym, sprzedam. 
Madaj, Pałczyn, 
Miłosław .powiat 
nia, tel. Miłosław

Józef 
poczta 
Wrześ-

___ ___   3707p
W7ózki dziecięce oraz 
szklanki, kieliszki tylko 
ozdobne poleca Lesinski, 
Poznań, Żydowska 33.

29604g
Drewno sosna, odpowied­
ni materiał na budow’ę 
domów i wyroby stolar­
skie sprzedam każdą 
ilość. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23t»20g.

Dnia 27 lutego 1963 r.

m. 1 28932g
Sprzedam tokarkę z mo­
torem. Oferty Biuro Ogło 
szen .Grunwaldzka 19 dla 
28935 g. ___

Kuptę pokoj wyłączony 
względnie dam utrzyma­
nie za pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28844g.

Sprzedam dywan do-
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28947g.
Sprzedam wózek 
wy z budką w 
stanie. Poznań,

spacero 
dobrym

28943g

Wdowa po notariuszu, 
starsza, materialnie nie­
zależna poszukuje puste­
go, większego pokoju z 
c. o , przy kulturalnej ro­
dzinie. Dzielnica Grun­
wald, czynsz za rok z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło- 
śzeń Grunwaldzka 19 dla 
28t47g. 
Przyjmę pana pracujące-

Zmniejszam felgi
chodowe 16 na

samo-

16, 15

go na pokój >

polecam felgi 20, _, __ 
1 osie z piastami. Kużdo-
wicz Dąbrowskiego 94a.

Sprzedam motor 
bardzo dobrym 
Opalenica, Al. W 
nia 68.

28956g
WSK.
stanie.

28912g
Sprzedam samochód Sko­
da - Spartak bardzo do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28976g.
Sprzedani względnie za-
mienię na motocykl zbiór 
znaczków ■ polskich z lat
1911—1962. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
28999g.
Sprzedam wózek tamo
(białe autko), 
skiego 172 m.
Fortepian

29003g
„Steinway”

(d’ug. 1,70 m) sprzedam. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 1:) 
d>a 29007g.
Pianino krzyżowe, marki 
zagranicznej sprzedam o- 
kazyjnie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 29018g.

Szczecin! 3 pokoje, kuch­
nia. c. o., ogródek przy 
domu (działka) zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
28854g.

zmarł, śp.

Władysław Przybyłczak
mistrz ’ " 7 7zduński

długoletni, wzorowy członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza górczyń- 
skiego.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
W POZNANIU

Dnia 25 lutego 1963 r. zmarł po krótkiej 
chorobie w 63 roku życia, nasz Kolega

Piotr Oborski
nauczyciel Szkoły Podstawowej we Lwówku
Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 28 bm., 

na cmentarzu we Lwówku.
Zmarły pozostanie zawsze w naszej pamięci 

jako wzór sumiennego nauczyciela i ofiarnego 
wychowawcy. Żegnając drogiego Kolegę i Przy­
jaciela. składamy równocześnie wvrazy głębo-c- 
kiego współczucia rodzinie. £

OGNISKO Z. N. P. LWÓWEK

W dniu 27 lutego 1963 r. zmarł długoletni pra-
cownik Zakładów Metalurgicznych

inżynier
Poznań

Stanisław Wiechowicz
W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolegę 

i zasłużonego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 hm., 

o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
Dyrekcja Zakładów Samorząd Robotniczy

ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH K!648

l‘/» pokoju z kuchnią, 
wspólna łazienka, zamie­
nię na jednopokojowe, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28929g.______________

Will* wyłączona, 3 poko­
je, komfort, w Poznaniu, 
40Ó.IHH) zł. Dom nowy, bu­
dynek gospodarczy, 1 ha 
ogrodu na ogrodnictwo, 
306.000 zł, wpłaty 250.000 zł. 
Gospodarstwo 18 ha, na­
sienne, duże zabudowania, 
300.000 zł, wpłaty 200.000 | 
zł. Gospodarstw’© 10 ha, j 
wzorowe, z inwentarzem, | 
200.000 zł. Gospodarstwo i 
7 ha, z zabudowaniem, 
150.000 zł. Informacje: Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9. 1 

29574g i
Sprzedam dom 3-piętrowy
handlowo 
centrum

mieszkalny, 
Leszna. Helena

Faulowa, Leszno, Grodz-
ka 1 m. S. 3705p

Komunikaty
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Narodo- 
w7ej m. Poznania podaje do wiadomości, że w związ­
ku z przebudowa Mostu Dworcowego wprowadza się 
z dniem ogłoszenia na czas trwania robót ruch 
jednokierunkowy (za wyjątkiem tramwajowego) na 
odcinku ulicy Roosevelta i Głogowskiej od ulicy 
Świerczewskiego do ulicy Śniadeckich. Ruch po­
jazdów kołowych z kierunku Górczyna do Śród­
mieścia zostanie zachowany, natomiast dla kierun­
ku przeciwnego ustala się objazd ulicą Świerczew­
skiego i Śniadeckich. K1632

Czechosłowacka 151, Gór- 
czyn. 28850?
Młoda laborantka poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28859g.
Zamienię mieszkanie je­
dnopokojowe w7 nowym 
budownictwie, komforto­
we w7 południowej dziel­
nicy Katowic na takie sa­
mo. lecz najchętniej dwu 
pokojowe w Poznaniu. Ja­
nusz Buchacz, Katowice 
6, Zielonogórską 38 m. 20.

28860?
Kupię samodzielne miesz­
kanie dwupokojowe z 
kuchnią, wyłączone. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28865g.
Zamienię 
mieszkanie, 
frontowe,

dwupokojowe 
samodzielne, 

łazienką na
równorzędne jednopoko-
jowe. 
ferty

o.,.

Grunwaldzka 
28871g.

centrum. O- 
> Ogłoszeń, 

19 dla

Emerytka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28884g.
Zamienię mieszkanie 3-po- 
kojowe z kuchnią w Tcze 
wie k. Gdańska na 2-po- 
kojowe w Poznaniu. Ofer-
ty Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19.
Chorzów! Zamienię 
fortowe 2 pokoje.

Grun- 
28898g 
kom- 
kuch-

nia na dwa lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28899g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia Wałbrzychu na
mniejsze w Poznaniu lub 
okolicy. Leon Patalas. 
Wałbrzych, Wrocławska 
123 m. 1. 289I0g

Sprzedani 
rodzinny 2 
nią (prąd, 
Kościanie, 
ścian, ul. 
gury 6.

domek jedno- 
pokoje z kuch 
gaz, woda), w
Stróżyk, Ko-
Żwirki i Wi- 

3706 p !
Parcelę 1350 mL ładną, 
szlachetne drzewa owoco­
we, wygodna komunika­
cja, blisko Poznania — 
tanio sprzeda właściciel 
— telefon 8-38-22. K1500
Gospodarstwo podmiej­
skie, większe, oddam w 
dzierżawę, przyjmę współ 
mka. Poznań, ul. promie-
nista 55. 2881 fig
Sprzedam parcelę w Fa- 
bnnowie. Wiadomość, Po­
znań, Rawicka 17 m. 4.

28815g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 6.700 m?, w7 Kozich- 
głowąch. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 288"8g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogredem, wol­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28240g.
Sprzedam lub zamienię na 
samochód parcelę budow­
laną. 2.200 m!, Poznań-Po- 
dolany (dojazd MPK). O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28824g.

Ogłoszeń.
19 dla

Kupię parcelę uzbrojoną, 
woda, kanalizacja, gaz. 
blisko tramwaju pod bu­
dowę demku bliźniacze­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń .Grunwaldzka 19 dla 
28848g.
Sprzedam działkę budow­
laną 800 m*, ul. Piątkow­
ska. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28896g.

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarła w Bogu, moja 
najdroższa żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 54, śp.

Barbara Błażejewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., 

o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, ulica Laskarego 1 m. 2. K1647

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, nasz ukochany 
tatuś, brat i szwagier, przeżywszy lat 59, śp.

Stanisław Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., 

o godz. 14,15 z kaplicy cmentarnej ną Głównej.
W głębokim smutku pogrążona
Zona z syna,mi i rodziną

Poznań, smolna 17. K1646

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadziuś, śp.

Ignacy Urbaniak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 hm., o go­

dzinie 13,30 z domu żałoby w Ostrowie Wlkp., 
ul. Sukiennicza 3.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

29776?

Pół domu w Pobiedzi­
skach sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28855g.
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo 6 ha na do­
godnych warunkach. In­
formacje: Kanałowa 11 
m. 1. 28933g
Oddam w dzierżawę (nie­
odpłatnie) 6 ha, dobrej 
ziemi przy Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 28954g.
Parcelę 1696 mĘ oparka- 
nioną. w Puszczykówku 
sprzedam. Pochylski, Mo­
sina 20, Października 5.

289 59g
Sprzedam dom dwupię­
trowy koło Poznania, do­
godny dojazd, 2 sklepy, 
piekarnia — 6 izb miesz­
kalnych, wolnych przy 
kupnie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28961 g._ __
Kupię parcelę (500—1000 
m) przy tramwaju. Ofer- ( 
tv Biuro Ogłoszeń. Grun- j 
waldzka 19 dla 2E966g.
Dorn nowy 1-rodzinny, ca- , 
ły wolny, sprzedam Ko- । 
ścian, ul. Prosta 28.

28969g
Dom 1-rodzinny wolny, 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28971g.
Kupię domek wzgl. poło­
wę wolne, w Poznaniu 
lub okolicy, miasto po­
wiatowe. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28984g.
Kupię pół wolnej willi 
w Poznaniu wzgl. parcelę 
pod bliźniaczą budowę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 da

Sprzedam domek l-rodzin 
ny 2 pokoje z kuchnią, 
wygody (blisko autobu­
su). Luboń 4, Rutkowskie 
go 22. 28996?
Garaż oddam zaraz. Poz­
nań. ul. Mickiewicza 15 
m. 10. 28988g

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych, Poznań, Ma­
tejki 51.’ godz. przyjęć od 
7—8.30, 12—14. 19--20. 28823g
Protezy dentystyczne na­
prawia na poczekaniu 
Laboratorium Dentystycz 
ne. Poznań, Marcinkow­
skiego 20. • źSfSOg

Różne
Przystąpię jako wspólnik 
do handlu względnie war 
sztatu lub usług ekspor­
towych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28897g.  
Tapicerowi z uprawnie­
niami dam współpracę i 
gotówkę. Oferty7 Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28912g. __________
Przeprowadzki miejscowe 
— zamiejscowe oraz, 
wszelkie przewozy7 doko­
nuję samochodem. Tele­
fon 643-72._____ 28941g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe r»a każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 29603g
Fachowe, solidne wulka­
nizowanie opon. dętek 
wykonuje F. Kukla, Wrze 
śnia. Królowej Jadwigi 6. 

28926g

M atŁ yrńon ta In e

W dniu 28 lutego br. 
zmarła, nasza najdroż­
sza matka, opatrzona 
Sakramentami św., 
lat 86. śp.

z Szukalskieb

Helena 
Zagrodzka

Pogrzeb odbędzie się 
4 bm-, o godzinie 10,30 
z kaplicy cmentarnej 
na Dębcu.
W smutku pogrążeni
Synowie, wnukowie 

i Prawnukowi*

Dnią 28 lutego 1963

Kawaler średniego wzro­
stu. lat 30. bez nałogu, ze 
śiednim wykształceniem, 
pracujący, poślubi pemą 
do 26 lat. z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38798?
Rozwiedziony, bezdzietny, 
lat 55 (bez nałogów), po­
szukuje towarzyszki ży­
cia z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28831g.
Panna 22-letnia ze śred­
nim wykształceniem, sy­
tuowana pozna przystoj­
nego pana z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28864g.________ _
Wdowiec, bezdzietny, po 
50, pogodnego usposobie- 
nią, mieszkanie w wła­
snym domu jednorodzin­
nym, na stanowisku kie­
rowniczym, pozna w7 cełu 
matrymonialnym pannę 
lub wdowę w wieku od 
44—50 lat, zdrową, kultu­
ralną, dobrej prezencji, 
możliwie z perspektywą 
własnej renty. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
288?7g.

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, dziadek 
i wujek, przeżywszy lat 82, śp.

Jan Stańczak
Pogrzeb odbędzie się w7 poniedziałek, 4 bm., 

o godzinie 13,45 z leaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

RODZINA
KI 645

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żor>a, uko­
chana mamusia, babunia, kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

Zofia Switajło
z domu Leitgeber

Pogrzeb odbędzie się w pomedziałek, 4 bm., 
o godzinie 13,15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄ2 Z RODZINĄ

Poznań. Paryż. 29758g



BABIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 

8.50 — „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 — Dla klas III i iv; 9.20 
Koncert rozrywkowy; 10.10 — z 
cyklu: Inżynierowie Piasta Koło­
dzieja — aud. pt. „Z tej mąki był 
Chleb”; 11 — Dla klasy V; 11.30 _  
„Na wesoło”; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans”; 12.30 — Ubezpie­
czenia o wsi wieś o ubezpiecze­
niach; 13 — Dla klas III i IV; 13.20 
Koncert muzyki hiszp.; 14 — Aud. 
literacka; 14.30 — Mel, i piosenki 
poi iugalskld; 15.10 -— „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.25 — „Mój 
program na antenie”; 16.05 _  z 
życia ZSRR; 16.35 — Program mło 
dzieżo wy „Ambicje i starty”; 17.05 
Poradnik jęz.; 17.15 — Melodie lu­
dowe; 17.40 — Henryk Wieniaw­
ski, Fantazja na tematy z opery 
„Faust Gounoda na skrzypce z 
orkiestrą; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 
Korespondencja z zagranicy; 18.30 
Kurs nauki j. franc.; 18.45 — Ka­
barecik reklamowy; 19.05 — „Wę­
drówki muz. po kraju”; 2026 — 
Sport; 20.30 — Koncert solistów; 
21 — „Podwieczorek przy, mikro­
fonie”; 22.30 — Mel. tan.; 23.10 — 
Muzyka rozrywkowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Muz. dla wszyst 
kich; 9.45 — Kurs nauki j. ros.; 10 
Koncert muz. rozr.; 10.40 — „Szczę 
ście rodzinne” fragment pow. Fry- 
dy Wigdarowej; 11 — z cyklu „So­
naty fortepianowe”; 11.26 — Muzy­
ka baletowa; 12.15 — Gra Poznań­
ska Orkiestra Smyczkowa; 12.30 — 
Radiowa Agronomówka; 12.45 — 
Pogadanka Macieja Noteckiego pt. 
„Zbliża się okres godowy ryb”; 
12.50 — Aud. aktualna; 13 — Kon­
cert radź. muz. filmowej•< 13.20 — 
Aud. literacka; 14.30 — Muz. roz­
rywkowa; 15 — Muzyka operowa; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Sport: 
17.12 — Z cyklu „Prawo i rodzi­
na”; 17.25 — Z festiwalu Chórów 
Polskich; 18.50 -= Fel. M. Jorsta; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20 — Wie­
czór muz. tan.; 20.40 — Aud. lite­
racka; 21.27 — Sport; 21.40 — Kon 
cert Pozn. Piętnastki Radiowej; 22 
Zespół Dziewiątka; 22.30 — Sobot­
ni cocktail rozrywkowy; 23 — Gra 
Orkiestra Tan.; 23.30 — Muz. tan.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.15 — Kwadrans pogodnych me­
lodii; 8.30 — „Przekrój muzyczny 
tygodnia”; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
Franciszek Geminiani: Concerto 
grosso; 9.30 — Magazyn wojskowy; 
10 — Dla dzieci; 10.20 — Koncert 
życzeń; 11.40 — „Opowieści bał­
kańskie” — fel. M. Kofty; 12.10 — 
Z cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
— Poranek muzyki operetkowej; 
12.50 — Niedzielny kiermasz muz.; 
13.30 — Rozmowy z posłami; — 
13.40 — Gra Polska Kapela; 14.15 — 
„Zielony magazyn”; 14.30 — „W 
Jezioranach”; 15 — Magazyn mie­
sięczny — „Kultura pilnie poszu­
kiwana”; 15.30 — Koncert sol.; 16.05 
— Tyg. przegląd wydarzeń między 
narodowych; 16.20 — „Dama od 
Maxyma”, słuch. wg komedii G. 
Feydeau; 17.30 — Muz. tan.; 18 — 
Wyniki „Toto-Lotka”; 18.05 — d. c. 
muzyki tanecznej; 19.05 — „Zespół 
Dziewiątka”; 19.25 — „W'spomnij 
mnie”; 20.26 — Sport; 20.30 — „Ma­
tysiakowie”; 21 — Niedzielne wie­
czory muz.; 22 — Gra orkiestra ta­
neczna PR; 22.40 — Wiersz miesią­
ca; 23.10 — Muzyka taneczna;

POZNAŃ: 9.20 — Fel. lit.; 10.30 
„Władysław Broniewski” — wier­
sze w recytacji poety odtworzo­
ne z taśm; 11 — Ulubione mel.; 
11.30 — „Zespół Dziewiątka”;
11.40 — Słuchamy muz. ludowej; 
13.15 — „Fantazja i...” audycja 
mgr. Krystyny Brążewskiej; 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Kon­
cert życzeń; 14.58 — „Koziołki”; 
15 — Dla. dzieci; 15.45 — Aud. pt. 
„Poznańskie słowiki w Ameryce” 
— pierwszy list Stefana Stuligro­
sza; 16.30 — Koncert chopinowski; 
17.05 — Fel. na tematy międzyna­
rodowe; 17.15 — Gra Orkiestra 
Con Costa; 17.30 — „Zgaduj zga­
dula”; 19 — „Dziewięć kochanek 
kawalera Dorna” słuch, wg opow. 
K. Makuszyńskiego; 19.40 — Muz. 
tan.; 20 — Rewia piosenek; 20.31 
„Koziołki”; 21.22 — Sport; 22 — 
Sport; 22.30 — Ze świata opery; 
23 — Mbzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
T7, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA

POZNA1Ń I PROGR. OGÓLNOP.: 
11.45 — „Geografia dla szkół kl. 
V”; 16.55 — Progr. dnia; 17 Wiado­
mości dziennika TV; 17 05 — Dla 
dzieci: „Co zobaczymy” i „Miś z 
okienka”; 17.35 — Film fab. prod. 
radź, dla młodz. „Sadko”; 19 — 
„Echo Tygodnia”; 19.15 — „Wie­
czorne rozmowy”; 19.30 — Dzień* 
nlk; 20 — Dobranoc; 20.05 — Ma­
gazyn „Pegaz”; 20.45 — Film fab. 
prod. węgierskiej „Próbna jazda” 
od lat 16; 22.20 — Mistrz, świata w 
j. figurowej na lodzie (Cortina 
d’Ampezzo).

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓŁNOP.: 

9.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy; 
10.25 — Przerwa; 11.25 — Program 
dnia; 11.30 — Poranek muzyczny 
„Muzyka dla Ciebie”;; 12.15 
Film seryjny: „Złamana strzała”; 
12.40 — Mecz piłki nożnej ŁKS — 
Górnik Thorez; 14 — Wyniki los. 
„Koziołków”; 14.01 „Kajtusiowy 
sen”; 14.23 — Telewizyjna Witry­
na; 14.30 — „Chwila wspomnień” 
— kroniki z 1929 r.; 15 — Niedziel­
na Biesiada; 15.45 — Mistrzostwa 
Świata w jeżdzie figurowej na lo­
dzie (Cortina d’Ampezzo); M —

Zima stulecia i FJN

Nie oni jedniYTTiejska droga zniknęła pod zwałami śniegu.■ ■ Ludzie zapadali w mm po pas. A śnieg nadal sypał. Zaciągnięte chmurami niebo nie zwiastowało zmiany pogody.Wieś jakby zamarła. Tylko ten i ów z gospodarzy wycho­dził ze swej zagrody, próbo­wał odgarniać śnieg, ale szyb ko się zniechęcał. Machał rę­ką i mruczał.— Cóż ja zrobię w pojedyn­kę... VWioska była już odcięta od świata, kiedy w południe do pierwszej z brzegu chałupy zapukał przewodniczący Gro­madzkiego Komitetu FJN.— Wyjdźmy wszyscy do śniegu. Najpierw trzeba zro­bić porządek w wiosce, a póź­niej przecierać drogę do szo­sy. Tak długo aż się spotkamy z ekipą „Rejonu Dróg”. Chło­paki mają pług mechaniczny, ale bez naszej pomocy nie da dzą rady.Poszły „wici” po całej wio­sce. Jeden z drugim zaklął pod nosem. Cóż, zadanie było ciężkie. Mimo protestów i o- ciągań zebrało się 50 ochot­ników z szuflami i łopatami.— Tym wiele nie zdziałamy — ocenił krytycznie przewod­niczący — trzeba będzie skom binować jakiś pług konny.Skombino’-’ali. Praca ruszy­ła na całego. Po dwóch godzi­nach droga wiodąca przez wieś była z grubsza oczyszczo na. Wtedy wyszli na otwartą przestrzeń. Tutaj było już go­rzej. Tym bardziej że zerwał się wiatr i niósł smugi białe­go ostrego pyłu. Oczyszczona ze śniegu droga po kilku kwa dransach znów ginęła pod śnieżną powłoką. Ludzie się jednak zacięli. Na prędce zbi­li z desek drugi pług. Zaczęli zmieniać konie. Wyrwa w bia łej powłoce stawała się coraz większa...Wiele czasu potrzebował dziennikarz, by ustalić te fak­ty. Przewodniczący GK FJN zbył bowiem całą historię dwoma zdaniami: „Zwołałem ludzi i oczyściliśmy 4 km dro­gi. Potem spotkaliśmy się z ekipą Rejonu Dróg”. Kiedy re porter spytał o nazwisko roz­mówcy — przewodniczący ży­wo zareagował.
Pierwsze ; | ROSTARZEWO | 

Drugie: L WIOSKA | 

we współzawodnictwieOstatnio obradowała konfe­rencja Samorządu Robotnicze­go przy Wolsztyńskich Zakła­dach Terenowego Przemysłu Materiałów Budowlanych w Rostarzewie. KSR rozpatrzy­ła i przyjęła bilans przedsię biorstwa za rok 1962 oraz u- chwaliła plan produkcji na rok bieżący.Podjęto też uchwały o roz­pisaniu tematycznego kon­kursu wynalazczości oraz w sprawie oceny wyników osiąg­niętych w międzyzakładowym współzawodnictwie pracy za miniony rok. KSR postanowi­ła przyznać pierwsze miejsce we współzawodnictwie zało­dze zakładu Rostarzewo nr 1, a drugie cegielni w Wiosce.
(jw)

POZNAŃSKA
A Znany Zespół Pieśni i Tań­

ca „Wielkopolska" obchodzi ma­
ły jubileusz 5-lecia pracy. Zespół 
ten powstał z inicjatywy KM ZMS 
w Poznaniu.
A Od czwartku nieczynne są 

kasy biletowe na Dworcu Za­
chodnim. Rozpoczął się bowiem 
w budynku dworca dalszy etap 
jego modernizacji. Dworzec ot­
warty ma być dla ruchu (ale już 
w nowej szacie) jeszcze przed 
Międzynarodowymi Targami.
A Szkoła nr 5 otrzymała imię 

Romualda Traugutta, bohatera i 
jednego z naczelników Powsta­
nia Styczniowego.
A W dzielnicy Jeżyce w dniu 

18 rocznicy wyzwolenia miasta, 
31 osób otrzymało klucze do no­
wych mieszkań, (mi)

Teatrzyk „Violinek”; 18.30 — „Mu- 
scic hall z Bułgarii” — progr. roz­
rywkowy; 19.30 — Dziennik; 20 — 
Kwadrans recenzenta; 20.15 — Spor 
towa Niedziela; 20.45 — Film fab. 
prod. węgierskiej „Liliomfi” od 16 
lat; 22.30 —• Niedziela Sportowa 
Wlkp.

— Chcecie z nas robić bo­haterów? Nie trzeba. Nie my jedni wyszliśmy uprzątać śnieg. Tak było w wielu wio­skach i miastach.Myślę, że warto uczynić za­dość temu życzeniu i zdradzić tylko tyle, że rzecz działa się w pow. średzkim. Przecież rzeczywiście „nie oni jedni”. Sięgnijmy do meldunków, któ re napłynęły w dniach wszech władnego panowania zimy do WK FJN.
Meldunek z 18 lutego: W sobotę, 

niedzielę i poniedziałek pracowało 
w pow. średzkim 1.600 ludzi zmo­
bilizowanych przez FJN i rady na­
rodowe.

Meldunek z 20 lutego: Wczoraj w 
pow. Chodzież na jednej tylko 
drodze pracowało 400 ludzi, razem 
w powiecie — 1.600, w Czarnko­
wie — 1.200, w Wągrowcu 2.500, w 
Lesznie — 800. W tym ostatnim 
powiecie odpowiadając na apel 
Fjn ludność pomaga kolejarzom 
W odśnieżaniu torów.

Meldunek z 22 lutego: W nie­
dzielę 4.000 mieszkańców Gniezna 
odpowiedziało na apel MK FJN 
wzywający do akcji odśnieżnej...Takich meldunków są dzie­siątki. Świadczą one o wiel­kim zaktywizowaniu społe­czeństwa. Komitety FJN stały się inspiratorem czynów spo­łecznych. A kiedy nadeszła „zi ma stulecia”, okazało się, że FJN potrafi spełniać organi­zatorską i inspiratorską rolę w sprawach, których załat­wienie jest nakazem chwili. Potrafi działać operatywnie i natychmiast. Nie tylko me­todą apeli, ale i siłą dobrego przykładu.Zima stulecia, która przy­sporzyła naszemu krajowi ty-

Zapomniane mogiły
KJ a wielu cmentarzach wielko- 

polskich znajduję się mogi­
ły uczestników Powstania Stycz­
niowego. W Starym Gotębinie 
(powiat Kościan) jest grób Wa­
lentego Dtugiego, który zasłu­
żył się w przetransportowaniu 
gen. Edmunda Taczanowskiego 
z Choryni przez pruski kordon 
wojskowy do Koiowiecka (pow. 
Oslrów Wlkp.), skąd dowódcy 
łatwo było już przejść przez 
Prosnę do swoich oddziałów. 
Leży tam także niemniej zasłu­
żony Jan /Aaelzig. Przy kościele 
w Pępowie spoczywają zwłoki 
więźnia politycznego za organi­
zowanie powstania, ks. Cypriana 
Jarochowskiego. Pod Bolesław­
cem wznosi się wspólna mogiła 
Wielkopolan poległych w walce 
z oddziałami carskimi. Mogił tych 
i grobów jest wiele. Wymagają 
one uporządkowania i upiększę- i 
nia kwiatami, a w niejednym wy­
padku wymiany lub odnowienia 
tablic z napisami.

Również pola bitewne proszą 
się także chociażby o skromne 
tablice, które by podawały dały 
walk i nazwiska dowódców. 
Miejsc łych we wschodniej części 
naszego województwa jest dużo. 
Jeśli się nie mylę, w jednym tyl­
ko Ignacewie wzniesiony został 
pomnik, inne pobojowiska coraz 
bardziej zacierają się w pamięci 
okolicznych mieszkańców.

Jedną i drugą sprawą niewąt­
pliwie zainteresują się z chwilą 
ocieplenia władze terenowe, a 
przede wszystkim oddziały i ko­
ła ZBoWiD, w konkretnych pra­
cach na pewno pomogą harce­
rze.

Kjie wolno nam też zapomnieć 
’ o setkach innych mogił, w 

których łeźą żołnierze ruchu opo­
ru z czasu okupacji. Nie jest ich 
mało. W Czeszewie (pow. Wrześ 
nia) na cmentarzu spoczywa 
trzech partyzantów, którzy osła­
niali odwrót oddziału. W Pusz­
czy Nadnoteckiej miejsca pocho­
wania naszych bohaterów już 
prawie zrównały się z terenem. 
Trzeba pamiętać, że w tym ob­
szarze leśnym walczyło 10 od­
działów patryzanckich. Jak po- 
daje w swoim pamiętniku zastęp­
ca komendanta Legionu Miłośni­
ków Ojczyzny, b. uczeń licealny 
— Grzesiak z Chodzieży, w cza­
sie koncentracji w roku 1942 by­
ło tu około 700 partyzantów. 
Stąd szedł przemyt żołnierzy ra­
dzieckich, jugosłowiańskich, an­
gielskich i francuskich z obozów 
niemieckich na Wschód. Ten 
szlak ciągnący się aż do Piotr­
kowa Trybunalskiego został u- 
słany mogiłami. Mogiły party­
zanckie są w powiecie krotoszyń­
skim, gdzie pod Borzęciczkami 
odbyła się kilkugodzinna walka. 
Dwóch żołnierzy naszego ruchu 
oporu poległo pod Korytnicą.

lu kłopotów znalazła się w centrum uwagi działaczy FJN. Nie skończyło się tylko na ak­cji odśnieżania. Aktywiści FJN biorą już bowiem udział w akcji przeciwpowodziowej.W tym miejscu warto od­dać głos Janowi Kosobudzkie- mu — przewodniczącemu spo­łecznej sekcji Wojewódzkiego Komitetu Przeciwpowodziowe go.— Zwracamy główną uwa­gę na tereny najbardziej za­grożone, a więc położone nad Wartą. Prosną i Orlą. Zada­niem sekcji społecznej WKP jest przygotować ewakuację ludności z tych terenów: wy­szukać pomieszczenia zastęp­cze, zgromadzić żywność, opał i leki, zapewnić pomoc lekar­ską, zabezpieczyć opuszczone przez powodzian mienie. W sekcji społecznej działają przedstawiciele wielu instytu­cji i organizacji,, przy czym aktywnością wyróżniają się działacze FJN. Przykładowo podam, że w powiecie turec­kim głównie dzięki aktywi­stom FJN już przygotowano pomieszczenia dla mieszkań­ców7 2 wsi. którzy mogą być objęci ewakuacją, a ponadto przeprowadzono z nimi roz­mowy w celu „psychicznego podbudowania”. Podobnie dzieje się w Kaliskiem.Rzetelna to i dobra robota. Więcej przynosi FJN renomy i autorytetu niż dziesiątki najciekawszych referatów, aka­demii i zebrań. Wszak nie sło­wa się liczą lecz czyny.
M. L.

Czy ktoś z okolicznych miesz­
kańców nie wie, gdzie zostali po­
chowani? • __

Niemało mogił znajduje się w 
lasach pod Grodżcem (na połu­
dnie od Słupcy), w lasach pod 
Kazimierzem Biskupim. Godny 
uwagi jest grób oficera niemiec­
kiego, klóry za sprzyjanie pol­
skim partyzantom został rositze- 
lany pod Wolsztynem. Może to 
był ktoś z działaczy robotniczych 
Niemiec, a może ktoś z emigran- 
łów-Polaków? Gdzie jego grób? 
I ten odnaleźć trzeba, póki świe­
ża pamięć.

W ogóle wszystkie te miejsca 
należałoby zinwentaryzować, a 
wszelkie szczegóły odnoszące 
się do walk w okresie okupacji 
spisać. Kto ma się tym zająć?

„Dębieccy Bombardierzy” 
w dołkach startowych

Już jutro meczem o Puchar Polski z Pogonią Szczecin rozpoczną 
tegoroczny sezon piłkarze poznańskiego Lecha. Chcąc bliżej zapo­
znać sympatyków kolejarzy z obecną sytuacją w szeregach na­
szego jedynego I-ligowca, zwróciliśmy się do trenera Lecha — 
mgr. Z. Słomy z prośbą o kilka słów na ten temat.

— Przygotowania do tegoroczne­
go sezonu rozpoczęliśmy bardzo 
wcześnie. W zasadzie chłopcy od­
poczywali tylko podczas świąt. 
Już 8 stycznia weszli po raz 
pierwszy na salę. Przez cały sty­
czeń treningi odbywały się 3 ra­
zy w tygodniu w sali i 2 razy 
na świeżym powietrzu. Z piłką 
mieliśmy w tym okresie raczej 
mały kontakt, nastawiając się 
głównie na zdobycie odpowied­
niej kondycji i wytrzymałości. 
1 lutego Lech wyjechał na 2-ty- 
godniowy obóz do Szklarskiej 
Poręby. Miałem do dyspozycji 18 
piłkarzy. Było to trzech bram­
karzy: Mendalko, Witik i Skrzyp­
czak, obrońcy: Bartoszak, Gojny, 
Karbowiak, Płotka i Sadow­
ski, pomocnicy: Pietrzak, Wróbel, 
Domino oraz napastnicy Szcze- 
panklewicz, Maciejak, Gogolew­
ski, Kaczmarek, Mikołajewski, 
Jakubowski i Stępowski. Zawod­
nicy pracowali niezwykle su­
miennie. Ćwiczyli w miejscowej 
sali oraz na boisku.

— A jak przebiegały treningi po 
przyjeździe do Poznania?

— W dalszym ciągu trenowaliś­
my 5 razy w tygodniu. Wpro- 
wadżałem coraz więcej elemen­
tów specjalistycznych. Stopnic 
wo poszczególni zawodnicy oswa­
jali się z piłką, a mecze trenin­
gowe wykorzystywaliśmy na wy- 
uróbowanie ewentualnych zesta­
wień poszczególnych linii. W 
ostatnim meczu sparringewym z 
Olimpią cały zespół zaprezento­
wał się z jak najlepszej stronv.

— Czy spodziewa się pan, że 
TI runda rozgrywek poprawi lo­
katę poznańskiej drużyny?

— Sytuacja jest trudna, ale nie 
będziemy załamywać rąk. Tylko 
planowa,, organizacyjnie spokoj­

Którą z nich wybrać?
TA zisiaj — zgodnie z obietnicą — podajemy szczegółowe 

informacje o szkołach oficerskich.
Oficerska Szkoła Wojsk Zme­

chanizowanych im» T. Kościuszki 
we MTrocławiu kształci dowódców 
nowoczesnej piechoty zmotoryzo­
wanej i wojsk powietrzno-desąn- 
towych.

Oficerska Szkoła Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarnieckiego 
w Poznaniu przygotowuje dowód­
ców pododdziałów czołgów i tech 
ników wojsk pancernych.

Oficerska Szkoła Artylerii im. 
gen. J. Bema w Toruniu przygo­
towuje oficerów artylerii na­
ziemnej z zakresu dowodzenia 
pododdziałem artylerii klasycznej 
oraz artyleryjskiego rozpoznania 
pomiarowego (dźwiękometrii, fo­
togrametrii i topografii, topogeo- 
dezji).

Oficerska Szkoła Artylerii 
Przeciwlotniczej w Koszalinie 
przygotowuje dowódców podod­
działów artylerii przeciwlotniczej.

Oficerska Szkoła Lotnicza im. 
J. Krasickiego w Dęblinie oraz 
Oficerska Szkoła Lotnicza im. 
Żwirki i Wigury w' Radomiu szko 
ią zawodowych oficerów-pilotów.

Techniczna Oficerska Szkoła 
Wojsk Lotniczych im. gen. W.

Czarnkowskie
„czarne ztoto“Czarnkowski ZMW prowa­dzi popularną akcję „czarne złoto” zakładając 187 pryzm, w których w ub. roku złożo­no 726 m3 masy kompostowej.W Grzępach wszyscy człon­kowie ZMW mają pryzmy. Za najlepszą zbiorową pryz­mę, koło ZMW przy spółdziel­ni produkcyjnej w Bzowie o- trzymało cenną nagrodę ZW ZMW. Indywidualnie I miej­sce zajął Zenon Kozoski z Grzęp. (jn)

Uczniowie szkół średnich, człon­
kowie organizacji społecznych... 
A może zajmą się nauczyciele — 
miłośnicy historii, i akcją tą po­
kierują. Czas nagli. Za kilka lał 
pamięć ludzka będzie bardziej 
zawodna, coraz mniej będzie 
świadków.

kAogiły te, to konkretne do-
*’* wody, że Wielkopolanie w 

czasie okupacji z bronią w ręku 
walczyli z wrogiem na swoim te­
renie. I te na wiejskich cmenta­
rzach, i te na polach, i te w głę­
bokich puszczach pod troskliwą 
i serdeczną opieką harcerzy 
niech od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni kwitną biało-czer­
wonymi kwiatami.

JÓZEF PIEPRZYK

na robeta może dać wyniki. 
Eksperymenty w tym trudnym 
okresie na pewno nie pomogą a 
raczej zaszkodzą. Mecze mistrzow­
skie będą bardzo ciężkie. Każdy 
punkt jest niezwykle ważny i o 
poprawie lokaty zadecyduje w 
dużym stopniu odporność psy­
chiczna. Na plus trzeba zapisać 
świetną atmosferę w zespole i za­
pał do treningu. Z przyjemnoś­
cią mogę podkreślić, że grupa 
starszych zawodników takich jak 
Gogolewski, Pietrzak, Wróbel, 
Kaczmarek, Karbowiak czy Goj­
ny trenuje niezwykle pilnie.

— W jakim składzie Lech wy­
stąpi przeciwko Pogoni ?

— W takim samym zestawieniu 
jak z Olimpią a więc: Mendalko 
— Bartoszak, Gojny, Karbowiak 
— Pietrzak, Wróbel — Szćzepan- 
kiewicz, Maciejak, Gogolewski. 
Kaczmarek i Mikołajewski.

Dziękujemy bardzo i życzyme 
chłopcom z Dębca aby ich start 
wypadł jak najlepiej^

Rozm.: M. STABROWSKI

• ^eden z najlepszych fachow­
ców piłkarskich, trener węgier­
ski Gustaw Sebes zgedził się na 
objęcie funkcji trenerskiej w 
WKS Legia W-wa.

• 1.380 silników do kajaków 
o pojemności 100, 125, i 250 ccm 
wyprodukuje w tym sezonie 
Bydgoska Fabryka Silników.

• W Polskim Związku Tenisa 
Stołowego, który zrzesza 18 zwią­
zków okręgowych, sklasyfikowa­
nych jest 9 tys. zawodników

Wróblewskiego w Oleśnicy pr?-?. 
gotowuje oficerów techników na­
stępujących specjalności: kon­
strukcji i eksploatacji samolo. 
tów, urządzeń radiowych, uzbro, 
jenia lotniczego i eksploatacji sa. 
molotów, urządzeń radiowych 
uzbrojenia lotniczego i sprzętu 
samolotowego.

Oficerska Szkoła Łączności im 
płk B. Kowalskiego w Zegrzu 
k/Warszawy przygotowuje ofiCR. 
rów łączności dla wszystkich ro. 
dzajów wojsk.

Oficerska Szkoła Wojsk Inży. 
nieryjnych im. gen. J. Jasińskie, 
go we Wrocławiu przygotowuje 
dowódców pododdziałów wojsk 
inżynieryjnych, inżynieryjno-bu­
dowlanych, drogowych i koleją, 
wych.

Oficerska Szkoła Wojsk Che­
micznych w Krakowie przygoto­
wuje oficerów-specjalistów w 
dziedzinie ochrony przed środka 
mi masowego rażenia.

Oficerska Szkoła Samochodowa 
im. gen. A. Waszkiewicza w Pile 
przygotowuje oficerów służby sa­
mochodowej.

Oficerska Szkoła Uzbrojenia 
im. ppr. W. Bagińskiego i ppor, 
A. Wieczorkiewicza w Olsztynie 
przygotowuje of icerów-specjali- 
stów w zakresie budowy i napia 
wy sprzętu, uzbrojenia i przy­
rządów optycznych oraz ich eks­
ploatacji.

Oficerska Szkoła Radiotechnicz­
na w Jeleniej Górze przygotowu 
je oficerów techników urządzeń 
radiolokacyjnych.

Oficerska Szkoła Korpusu' Bez­
pieczeństwa Wewnętrznego im. 
M. Nowotki w Legnicy przygoto­
wuje oficerów dowódców do 
działań w skomplikowanych wa­
runkach współczesnej walki.

Oficerska Szkoła Wojsk Ochro­
ny Pogranicza w Kętrzynie przy 
gotowuje oficerów do wykonywa 
nia odpowiedzialnych zadań w 
służbie granicznej.

Za kilka dni poinformujemy 
naszych Czytelników o warunkach 
przyjęcia do szkół oficerskich.

(wbp)

Na stacji PKP Bzowo — Goraj 
(pow. Czarnków) podczas podsta 
wiania składu pociągu osobowe­
go przejechany został konduktor 
— Andrzej Godziński. Poniósł on 
śmierć na miejscu.

W miejscowości Niedźwiedź 
(pow. Ostrzeszów) samochód mar 
ki „Warszawa” wpadł w poślizg 
i uderzył w drzewo. Pasażer — 
Jan Szumny doznał ciężkich o- 
brażeń.

W I.uboniu Zdzisław Urban Mae 
torami został potrącony przez po 
ciąg. Urban poniósł śmierć na 
miejscu.

W tym tygodniu zanotowano 
w Wielkopoisce 8 pożarów, (ak)

Siatkarze rozpoczynają 
II rundę

Bardzo dobrze w tym roku spi- 
sują się siatkarze poznańskiego 
AZS-u. Po I rundzie zajmują oni 
trzecią pozycję w tabeli za AZS 
Gdańsk (b. I-ligowiec) i Portow­
cem Gdynia. Dwa zespoły z wy­
brzeża będziemy mieli okazję o 
glądać dzisiaj i w niedzielę. Dzi- 
siaj o godz. 16.30 w sali AZS przy 
ul. Solnej przodownik tabeli AZS 
Gdańsk, zmierzy się z poznańskimi 
akademikami, a w niedzielę o 
godz. 15 AZS Poznań grać będzie 
z Bałtykiem Gdynia, (s) ,

Spotkania bokserskie
Dwa mecze rozegrają w niedz'e“ 

łę pięściarze wielkopolscy. Będą 
to spotkania o mistrzostwa 
okręgowej, w których zmierzą się 
w Pile o godz. 14 drużyna miejsco­
wego Sokoła z rezerwami Raj'* 
skiej Prosny a w Koninie Górnik 
będzie walczył z drugim zespołem 
poznańskiej Olimpii.

Ciekawie zapowiada się najbl^' 
szy turniej o mistrzostwo junio* 
rów okręgu poznańskiego, które 
rozegrane zostaną w dniach od 
8—10 bm. w Poznaniu w sali WKS 
Grunwald przy ul. MarcelińskieJ*

POZB spodziewa się udziału P0* 
nad 80 młodych zawodników. (^ 

w Ludowych Zespołach Sporto­
wych ping-pong uprawia około ’’ 
tysięcy esób. Spośród pionów 
sportowych najwięcej startowa’0 
w ub. roku pracowników pr^®" 
mysłu budowlanego — 20 tys.

® Barw Polski na mistrz®* 
stWach świata w tenisie st0* 
wym, których organizatorem jeSt 
w dniach od 5—14 kwietnia kt" 
Czechosłowacja, bronić będą: Ga­
liński, Kusiński, Gowin, Grzar 
ka i Kowalski oraz z kobiet ca* 
lińska, Lida i Noworyta.

• 7 marca hr. 
rzy krakowskiej 
w Krakowie z 
Moskwa (x)

drużyna koszyka-
Wisły spotka 
zespclem Coo


